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- Olbrzymie roimSary katastrofy.
PnY^usm alrty p o tf^d  wybuthu.

Niemcy mają jeszcze złoto.

Z foto w sztab ach , z ło ż o m  w piw nicach Banku R zeszy  w Ber nie.

Na czele  akcji strajkowej stanęli kom uniści.

Iłedukufs czasopism a P r. 615/2L
,AV ck Nowy" Lwów,

W' Pm ren'u R/,eoz.\ pospolitej Polski J ' .

>ąd okręgow y kani.s \vc Lwowid, o rzek ł iff 
w niosek. P ro k u ra tu ry  pr.zy tyn iże Sadzie, ż e  
L e te  c /asop  sina W iek N ow y N i. '6688 z dom • 
> październiku i923 w artyku le  pod tM ulem :

Rząd . . . . . . .  w ustępoch: a) ty lu t b) u- ■
siei: m iędzy sio w am i: obecny r z ą d .......................a:
C zy jest do i:e.|i?yiS!t>u‘ti c) ustęp m iędzy < słow a-.
y b -i iuadrey»7cflbv . l u k a ......................... *: W śro d ę
zebra Ml siv -zawi-enr znam iona v\ ystępku z §. 300 
ok. uznał dokonaną duzn S października 1023 
kLOit ska-C za  uspr-aw icdliw iona i zarządził znisz­
czenie całego nakiatdi!, i w ydał w myśl S. 493. pk. 
zak /. dalszego ^•iK ipoteszuelinim na tego pisma 
.d mikowe a nogo. , .• #  ^  j

Zarazem  wydaje- îig nakaz, oJpuw iedzńdne- 
|y u  redaktorów  i togo czasopism a, by •ctzoczoire 
m-nUds/u ciimicśeżt bezpłatnie w najbliższym  1 111- 
i"..-rzc i u 1 na iw w s z o i  sirotA-.

N iew ykonanie tegó ' nakazu pociąga za Bubą 
niislępslw a prze w i dziane w S. 21.. ns<t. druk. z 17.
-s Fu data IS<>2 IP.pp. Nr. 6 cx 1393, t. .ii zarządze- 
' nu "z > przekroczeń5e na grzywnę do 4(ifi iYlk.

ł wtul dn'a 11 października. 1923.

Rr r\H IZYC.IA ZAPASÓ W  SZKLĄ.

Warsr#vVa.  (P m )  Nad/.w yeza. iuy kumi-  
- a i z  dla • v a | c/.a u ia d r o ż y z n y  dr. -Bajda zaża-  

. komisarza  rządu m. V. arszatwy.  a b y  za 
moczęmw af . r a ły  zapas  sz k ła  (Siemiego,  znaj  
oimiccgn się.. n Poszczegó lnych kupców w 

a r szawie .  o ni z . ustalt-nja^d/.isifjsito.go cenni ­
ka ' /y i> t.k io u 1 1 \ e b. Za r/a.dzon p o w y żs z e  po 
zos ta j e w  bczpośi  t Jnim zwj^z jm ■/. kata.strofu 
v. bie lm.  P r z y  ptnnocy l«R&-/.a rza.d/.cn !a pru 
gnie n m i / w y ^ / a m n y  komisa rz . 'dla wsjfcj ,  j ro 
ż y / m i  nie dopuścić do podbijania ecu szyb.  0 - 
i i z do sz tucznego  u k r y w a m u  zapasów

MNOŻNIK K SlP G A R S K j.

W „rszaw a. ( V\V) Mnożnik księgarski  w y  
nosie będzie od £6 km.  70.000 rnk.

\Var s z aw a .  (Pa t)  IYdożcnie s t r a j k o we  na 
G ór ny m  łilustoi naog-ół v, os ta tnich godzinach 
z a o s t r z y m  się. Komimiś,ci zyskal i  w ś r ó d  g rup 
‘stiajkiijiicyWi s t a n ow cz a  itrze wagę ,  a to leni 
łatwiej ;  że |>o niemieckiej  s t ronie g ran icy  ślą­
skiej w yb uch ł  st rajk,  k i e rowany  w \ łącznie 
przez komunistów' .  Ws zys tk i e  związk i z a w o ­
do w e  na polskim ( iór iu  m Shjskn.  k tóre z r a ­
zu opow ied z i a ł y  się za s t r ajkiem ekonomicz -  

, uyni ,  a nas tępnie po uzyskaniu wiadomej  pod- ;

w.\ żki 130. procent  i po zawarSiu na tej poJ- 
s t awie  ugod y  z p racod awc am i ,  wydały wspói  
uą -odezwę ,  nawoui i ąca  s t r ajkuiaeycl i  do po­
wro tu  do pracy,  s t r ac i ły  obecnie wnlyw* tak.  
że  kierów Rieiwo ruchem s t r a jkowy .u p r z e ­
szło obecnie ve r ęce t. z w.  komitetu s t r a jko­
w e g o  i _M rad  z a ło g o w y c h .  pozos ta łych z 
d a w n y c h  ruchów komunis tyczny eh, k iedy 
Shisk należał  do Niemiec.

w >~Ł O ‘ -s
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P .  M a rsz a le k  R ata j ok az a ł  w ie lką  i b a r ­
dzo z re sz tą  z ro z u m .a lą  up rze jm ość  dla obecne 
go rządu, k .edy  -postanowił od w lec  dyskusję  
nad ik sp o se  p rem ie ra  aż  do oliwili, R e d y  
z ckspose,  d o ty c zą ce m  s k a rb u  w y s tą p i  mi­
n is te r  sk a rb u  K ucharski .  Zwrócotso u w ag ę ,  że 
t a k o  łączne t ra k to w a n ie  dw óch  te k  w a ­
żnych  erumcjacii może w p ły n ą ć  uienKSrie na 
tok  dyskusji i n 'c pozw oli dokŁid-nft i sz c z e ­
gó ło w o  om ów ić  ich za w ar to śc i .  Ale o to m o ­
że w i a ś n e  chodziło.

P .  Kucharsk i n 'c  śp ie szy  sic. N ajp ierw  
konferenc ja  p ra so w a ,  k tó re j  w y n ik  b y ł  b a r ­
dzo nikły, bo tylko n 'ciasne jakieś o p o w ia d a ­
nie o n ć jn sn e j  u - m o i f c  z a w a r te j  z t ru s te m  
M organa ,  któryś pOs 'ad /rv .  c!v5!e p rze d w o jen n e  
przemysko w coy- dzisiejszego p a ń s tw a  p o lsk o  
go o raz  i o d o p u s z c z e ń e  tego  t rus tu  do sf nan 
s o w a n a  B anku  emżsyj. Co do tego osta tn iego, 
znam ienne i e s C że do n 'e d a \ \n a  p ra sa  p ra w i­
c o w a  us ło w ała  p rz y g o to w a ć  opinję na z a ło ­
żeni* B anku  em isy jnego ,  jako na  g łó w n y  czyn  
f inansow y  p raw ic y ,  w zg lędn ie  obecnego  r z ą ­
du. Je szc ze  na d ługo p rzed tem , n m w y p ł y ­
nęła  k a n d y d a tu r a  p. K ucharsk iego , zausz ihcy  
jego w y r a b :a)i mu op'nję, jako temu, k tó ry  
s tw o r z y  rych ło  polski B a n k  em.i: y jny .  W s z e  
Jako o b e c n e  i pod tym  w zg lędem , k tó r y  mial 
s tano  w iej  g łó w n y  punkt tr iumfu m in is tra  ska r  
bu, daje się z a u w a ż y ć  o d w ró t ,  a „R zeczpo ­
spoli ta '1 p ' s j *  w yraźn ie ,  że na  B ank  em isy jn y  
„po ra  jeszcze nfc nadesz ła" .  T a k  w ięc  m ni- 
s te r  skarbu  nie ma poprostu  s 'ę  czem  po ch w a

1Ć, nie m a o czem  m ów ić ,  sk o ro j e d y n e  r e ­
alna «rzecz, na której mial zamiar o p rz e ć  
sanac ję  skarbu ,  s ta ła  s 'ę  n ie rea lną  !

T a k  w  ęc je d y n a  szan sa  r a to w a r / a  sna r-  
bu, jaka* p o zo s ta ła  obecnem u rządow i ,  zna j­
duje s ę  pod znakiem  zapy tan ia ,  z w ła sz c z a  
g d y  mii s to r  s k a rb u  w y z n a ł  w  Senac ie ,  że 
i sprawia pozyczk i  jest odległą, bo dopi-ero 
badano  dla niej te ren  !

S p r a w a  pożyczk i s ta ła  już istotnie 
ak tu a ln ą  a  uznają  to w s z y s c y  że  P o lsk a  m o ­
gła obyć  bez mej, p rzyna jm nie j  o b y ć  bez ta-  
tak  ej fo rm y,  PSU te ra z  m usi  nam  b y ć  n a rz u ­
cona P .  W ito s  pow iedz  ą ł w  ckspose,  że r z ą d y  
pobrziednic niewspólirr-ern e t r a k to w a ły  w y ­
datk i i dochody  p a ń s tw o w e  i p o k r y w a ły  defi­
c y t  jed y n  e d ruk  e-m bankno tów . O tó ż  re k o rd  
pod  ty m  w z g lę d e m  osiągnął  r z ą d  obecny ,  al­
bow iem  do rządu  dosta li  Się p rze d s taw ic ie le  
ty c h  sfer, k tó re  ż a d n y c h  of;a r  dla p a ń s tw a  
pon eść nic chcą, dla k tó r y c h  w y ro c z m ą  jest 
m ożność  w y k o r z y s ty w a n 'a  nflancji do c e 'ó w  
w ła s n e g o  w zbogacen i*  się. O d n o s |  się to do 
p rz e m y s łu  i banków', k tó ry m  udzielone k r e ­
d y ty  n a r e s z c c  m oże b ędą  w a lo ry z o w a n e .

P o se ł  D a m a n d  w y k a z a ł ,  że m o rg  z iem i 
p rzynos i  obecnie 10 millj., a  o b c ą ż o n y  
jest su m ą  10 -tys. m a re k .  P o d a te k  kupiecki 
i p r z e m y s ło w y ,  u s z c z a n y  jest ty lko  p rzez  
k onsum en ta .  P o d a te k  g r u n to w y  i p r z e ­
m y s ło w y ,  na k tó r y c h  p o w in n a  
o p ć r a ć  nasza  po lityka sk a rb o w a ,  są  nada l  mi 
n m a ln e .  W p ł y w y  z podatku  g ru n to w e g o  w y ­
nosiły  1/86 część  dochodów , a z  p r z e m y s ło ­
w ego  1/24 część  dochodów . Ustawiczni e ro ­
sną  podatk i p o ś r e d u ’ i  w  dysproporcji: dlo bez 
pośredn. cli.

.  W s z y s tk o  to w sk az u je ,  że r z ą d  o b ec n y  
nie m a  ża d n y ch  d an y c h  ao  p r z e p r o w a d z a n a

sanacji  ska rbu ,  bo  s t ru k tu ra  spo łe cz n a  jego 
podstaw ' tego. n edopuszcza .  R z ą d  zaś ,  k tó r y  
wjf obecnej chw.fi nie m oże  u r a to w a ć  skarbu ,  
n e pow in ien  r z ą d z *  i ani chwili dłużej sję 
ostać. W y m a g a  tego dobro  p ań s tw a .

■ W o b e c  co ra z  c z ę s ts z y c h  p o g ło se k  „ M i­
cha lski r e d W u s " ,  w y p a d a  sfę za s tanow ić ,  
czego s 'ę  m a m y  po njm spodz iew ać ,  a  p rzy j-  
to t e ł i  ła tw iej ,  że go  już zn a m y . Kto jest 
w ięc  p. J e r z y  M c h a ł s k i ?  J a k o  s y n  tęgiego 
i ucz c iw e g o  in spek to ra  p o d a tk o w e g o  w  dzie­
dzic nami to tom łatwiej,  że go znam y . Kto jes t  
kiego cz ło w ie k a  b y ś m y  potrzebow ał' ' .

J a k o  p ra c o w n ik  n ie zm o rd o w an y ,  sp r ę ż y - ,  
s t y ^ d a j ą c y  sam  d o b ry  p rzy k ła d ,  u m a ł  pod ­
w ła d n y c h  u t r z y m a ć  "w k a rb a ch ,  a w.ęc. d o b ry  
in spek to r  ! Jako  d y r e k to r  banku  rnn ej, nie 
u n r a t  b o w ie m  u t r z y m a ć  ■ lis tów  banku  k ra jo ­
w e g o  od za g ła d y ,  zg o tow ane j  im p rze z  Iex 
G rab sk i  ! A  w in a  to w 'e lk a  — b y ły  to p ap ie ry  
pap ilarne,  w  posiadaniu  p rzc w a żn lo  z a g r a ­
n icy  — rre  um ia t  ich o b r o n ć  !

J a k o  m in is te r  sk a rb u  po ustąp ien iu  !BiR 
iinsk ejTó, b y ł  w ś r ó d  innych jeduookT.i mię­
d z y  ś lepym i 1 Ś m ia ły ,  w y m o v  ny,  en e rg icz n y  
—  b y łb y  m ógł b y ć  z b a w c ą  O jcz y zn y ,  
z w ła sz c z a ,  że okol czności,  to w a r z y s z ą c e  jego 
u rzędow an iu ,  b y ły  dla P a ń s t w a  pom yślne .  
W s z a k  w ty m  cz as 'c  ob ję liśm y Ś ląsk ,  a  ta k a  
pe r ta  jeszcze nie zn iszczona , p o z w a la ła  b u ­
dzić jej w łaśc ic ie low i najpiękniejsze n ą d z e j e ,  
tak  myślcfiujnawet nas; \vrogo.w 'c i m a rk a  pol­
sk a  clrwitowo znaczn ie  s :ę pod n io s ła '  R o z -

DR. WIKTOR HAHN. \

W  150-tą roczn icę zgonu (1773—1923).

.— (Dokończenie) .

P rz y g o to w an ia '  odpow iedn ie  t r w a ł y  dość 
d ługo: chcąc mieć odpow iednio  w y k s z ta lc o -
liych n a u c z jy lc T  p i r z y s p o s a b a  K onarsk i  dó 
no w eg o  za\s odu  k le ry k ó w 1 w  sem ina r jum  pi­
ja rskicm  rzess&Y.fsklem, zazna jam ia jąc  rch z 
n o w y m  s y s te m e m  nauczania .  N astępn ie  u k ła ­
da s ta  rut ongańiz&cyjny op ie ra jąc  się ń a  s t a ­
tucie rzym skiego ' Collegiiwn nobiiium, k rzą ta  
się około’ zeb ran ia  odpow iedn ich  fu nduszów  
dro g ą  sk ładek , nalm uje  część  gm achu  w  kol-  
legium p i a s k i e m ,  a  po odpowiednie™  u r z ą ­
dzeniu1 o tw ie ra  w  r. 1740 GoTegiuim nobSiicnr 
dla s y n ó w  rodzin  sz lacheckich . Nie b y ło  to z 
jego s t ro n y  jakim ś p rz e są d e m :  p rzeznacza jąc ,  
n o w y  za k ła d  dla m ło d z ie ż y  sz lacheek  ej', 
uczyn ił  to  Konarski! s p o w o d o w a n y  w y ją tk o ­
w ym  stanow isk iem  s tanu  szlacheckiego ' w  
Po lsce ,  m ającego  n a jw ięk sz e  praw ®  w  p a ń ­
stw ie , n ad a jącego  ton  życ iu  p a ń s tw o w e m u .  
O d  s tanu  o św ie c e n ia  sz 'acM'y, najliczniejszej 
w a r s t w y  narodu , za łeża ła  dalsza  pirzysz.łość 
jego, s tąd  o n a le ż y to  w y k sz ta łc e n ie  sz lachec­
kiej młodzi chodziło  p rz e d e w sz y s tk ie m .

K onarsk i sam  w  „M ow ie o k sz ta ł to w a n iu

uczciw ego cz łow ieka  ii dobrego' o b y w a te la "  
określi! g łó w n ą  za sa d ę  refo rm y,  jaką  chciai 
p rze p ro w ad z ić  w  w y c h o w a n iu  m ło d z ie ż y : 
„w ięcej z a 'e ż y  p a ń s tw u  na u cz c iw y c h  Lu­
dziach i d o b r y c h  o b y w a te  ach ,  an iże li  na  
w ie !k 'ch  m ó w ca ch ,  p oe tach ,  m a te m a ty k a c h  
i f ilozofach; w  ty c h  os ta tn ich  w idz-m y  bardzo  
piękne zaiste  i konieczne o z d o b y  W ychow ań  a, 
w  ksz ta łcen iu  za ś  m łodz i .szlacheckiej n a  lu ­
dzi u c z c iw y c h  i dzie lnych  o b y w a te l i  k u  cl iwa- 
!e bożej a1 ch lubie i p-odporze o jc zy z n y  w id z i­
m y  c a łk o w i ta  i s z c z e m y  cel w ychow aniia" .  
N 'e  w p ro w a d z i ł  K onarsk i  w  sw e j  re fo rm ie  
szkolnej n o w y ch ,  w łasn y ch ,  m etod ,  lecz 
z a s to so w a ł  do polskich  s to s u n k ó w  iioiwc p o ­
g lą d y  edukacy jne  zagran iczne .  J a k o  g łó w n ą  
n o w o ść  n a ło ży  u w y d a tn ić  z w r o t  k u  reai-jom, 
p rzy c zem  na d a lsz y  p la n  us tąp iła  n a u k a  ję ­
zyka! łacińsk iego  i f i 'o z o fa .  N o w en n  p rz e d ­
m io tam i nauk i b y ł y :  h 's to r ja .  geografia ,  m a ­
te m a ty k a ,  fizyka, m ineralogia ,  botanika, nauka 
ję z y k ó w :  poiskiego, francusldcgo  i n iem iec­
kiego. J ę z y k  em wjj ikła-cloi'wym b>l i nada!' ję­
z y k  łaciński, jpo po lsk u  je d n ak  ucz-cino g e o m e ­
trii i a ry tm e ty k i .  Z a rzu c iw szy  z a sa d ę  m e c h a ­
n iczną  nauczan ia  w p ro w a d z i ł  w  jej fft ojscc 
z a sa d ę  t. zwą mtoilektualizmu. O bją ł  dalej w  
reform ie  ow ej K onarsk i  sfeiję m ora lną ,  za s to ­
sów  ując w  ty m  w zg lędzie  z a s a d ę :  p e c c a re  
ederimt yhtotfrs am ore ,  non ficirm i d i u e poenae.  
B a rd z o  w a ż n e  w r e s z e e  b y to  nadanie  w y c h o ­
w an iu  c h a ra k te ru  n a ro d o w e g o .

Celem  o s ią g n ię c a  na jw iększego  wpływut, 
za  zezw olen iem  pap ieża  B e n ed j  k't'a- XIV.

oipraoował K onarsk i  n o w y  s ta tu t  szJkół p ilar­
skich, k t ó r y  w  r .  1753 u z y s k a ł  potw.łerdz.emie 
pap iesk ie :  w  ten  sposób  re fo rm a  K onarsk ie ­
go o b ję ła  w s z y s tk ie  s z k o ły  pilarskie  po 'sk ie .  
Za p r z y k ła d e m  ipijarsikjm poiszły szko ły  jc- 
zuidkto, te a ty ń sk ie ,  bazy ljańsk ie ,  w p r o w a d z a ­
jąc u siebie re fo rm ę  K onarsk iego . W  te n  spo ­
sób dz 'ęk i  Konarskiemu.'  w y c h o w y w a to  .się 
noiwe pokolenie w  sposób  zupełnie  o d m ie n n y :  
ze szUtół z r e fo rm o w a n y c h  w y c h o d z i ły  z a s tę ­
p y  ludzi istotnie no-wych, u św iadom ionych  
narodioiwo, w y c h o w a n y c h  z m y ś lą  o p o trze b ie  
p r a c y  d a d o b ra  narodu'.  I to p o zo s tan .e  nie- 
poży fą  zas ługą  K onarsk iego .

D okona ł  nad to  K o n arsk i  r e f o rm y  d o ty c h ­
c z a s o w y c h  z a p a t r y w a ń  literackich .  C echą’ 
c h a r a k te ry s ty c z n ą  l i t e r a tu ry  saskiej b y ła  
nienatuirałność, p rze sad a  ogó łem  zepsucie  
smalku. W  dziele: D e  em endand is  e loąuan t.ae  
v iti is“ ( W a rs z a w a ,  1741) podejm uje K onarsk i 
k ru c ja tę  p rz e c iw  ty m  ta k  n ie k o rz y s tn y m  ce­
chom  literafuTy, w y k a z u ją c  p r z e d e w s z y s i -  
kiern u jemne s t ro n y  ó w c z e sn y c h  m ó w . W y -  
s tąp 'en ie  K onarsk iego  p rz e c iw  zaśn iedzd łym i 
w yobra rźc irbm  l i te rack im  w y w o ła ło 1 n ie z w y ­
k ło  oburzen ie  w ś r ó d  ó w c z e s n y c h  l i te r a tó w :  
rzucono  się na K onarsk iego , z w a  cz an o  jego1 
p o g lą d y  w  zło'śIiy/ych pamflótaclfR o s ta teczn ie  
jednak  os iągnął  z w y c ię s tw o  i na  tein  polu.

O p ró c z  ty c h  reform , podją ł K onarsk i je­
szcze  re fo rm ę  n a  po lu  z a p a t r y w a ń  po l i tycz­
nych . R o d  w p ły w e m  p o ró w n a u  a s to s u n k ó w  
p o l i ty cz n y ch  na-szycli z zag ran icznem i,  podej­
m uje K onarsk i  w a lk ę  z o s ła w io n y m  b a ł w e r e m



począ ł  w ięc  d o b rze  i szczęśliw ie ,  pok az a ł  na 
sa m y m  wstępie- zę b y ,  ■żąaajnc w ydatnośc l '  
p r ą c y  i z a p rzes tan ia  w archo.-s twu i s t ra jków , 
ż ą d a ją c  wolności' cz y n u  dla żą d n y ch  p r a c y  
i u c z c iw y c h  za ro b k ó w !  O d  z 'e n ń an  i ludow ­
c ó w  ż ą d a ł  p ł a c c n a  podatków  i daniny,

W y s t ą p i e n c  jego by ło  męśłlĘ' w
s ło w a c h  —  ale tem  i pozos ta ło .  —  P o ­
w iedz ia ł  : w ó z  albo p rz e w ó z ,  p racu jc ie  i p łać 
-c'e, htaczej do kjHęn ckń rmtte nie będzie . W spa 
n la ły  gest,  ale t r z e b a  -go by io  w yKonać. —  
U stąp ien ie  jego w ty c h  w a ru n k a c h  b y ło b y  
u z d ro w d o  sp o łe cz eń s tw o ,  a o b a la ją c y  go lu­
dzie na w iec zn e  c z a s y  s ta n ę k b y  pod  p r ę g c -  
rz e m  ! L ecz  b rak ło  mu woli,  konsekw encj i  
i s f y  s ta ra k te ru ,  nie p rz e s ta w a ł  p ró b y  ogn 3- 
w c j . ’ O d  tej pory  b y ł  już  ty lko  kcltym  a k to ­
rem , p e łn y m  p o z y  i z a r o z u m a to ś c i  w obec  
rna łuczk  rh, a p ła sz c z ą c y  s 'ę  p rz e d  w ła d z ą  
p o i s k ó h  Stinne-sów, k t ó r y J i  do k o ń c a  p o z o ­
s ta ł  sługą. C h c a ł  b ^ ć  N apo leonem , zos ta ł  
ty lk o  k s . .P ! o t r - p ’om ! Markę) p o d t r z y m y w a ł . 
lecz Za jaką e-etfcw of a ry ,  cho c 'aż  w os ta tn 'eh  
dn ach jego r z ą d ó w  lecia ła w  dół.

P r z e r w a n  e nagle jego r z ą d ó w  u r a to w a ­
ło  go  od o s ta te czn e j  kom prom itac j i!  Jeże li­
by) rzeczyw -jścc  d o b ry m  liuilstr-c-m, czy  
m ógł dopus-cc, b y  elan n.ą zapłacili t j  Iko naj-  
b iec ji 'e is :, i  bogacze  s iank iem , się  w y k rę c  i ? 
C z y  n o p o w  n en b y ł  przew  idz-'eć, że b a n ­
kom , CL.iór-a- za  m ego ro z p o c z ę ły  s w ą  d e s t ru k ­
cy jną  dz 'a ia lność)  i p r z e m y s ło w c o m  f* ró ż ­
n y m  p ro te g o w a n y m  ło t rz y k o m , nie ro z d a ro -  
•wuje się k r w a w ic y  lud-zk ej. p o ży c zk ą  bez 
z a i r c z p e c z e n  a dew aluac ji .  On za p o c z ą tk o w a ł  
s ta n  d z 's :ejszy. poi; ,  cza t  do lar  3000 mar.,  
'k tóry  d z ś  odb ie ram  j  po cenie ? ? !

-Gdy rrtn p rzeds taw  rem  k r z y w d y  w ie-  
r ż y c :-e'li p rz e d w o je n n y c h  f im duszów  m ało le t-

„ W I E r

\vo';iościH znane-m '„liberum vo»e“ .. W  wi-eko- 
IKiniiłcni s t t f f l i  dziele: , .0  sk u te cz n y m  rad  
gpo-sobie a-lbo o u tr z y n iy  wa-n'i t. o rdynacyś-  
uyeli s e jm ó w "  (W a rs z a w a ,  4 tom y ,  1761-1763) 
w y lk a z n e  w j a s k ra w y  sposób  zgubne  Skutki 
r b e r m n  vetu  w y p r o w a d z a ją ^ / .  te-go ten  w  11 0 - 
Sek, źe jedynymi ś rodkiem  ocalenia o jczyzny  
■może być  oba en  e „liberami ve io " .  1 to dzieło 
w y w o ła ło  o lb rzy m ią  burzę  p rz e c iw  au to ro w i,  
k t ó r y  'eunakuC j-niósi v\końcu zupełne z w y c ię ­
s tw o  m orai t ie :  zn es.enie liberum  weto w  kon 
sźytiPSji 3-igo m a ja  1791 r.

S k o ła ta n y  1 czuem i przcc-w ilościami, w y ­
c z e rp a n y  na.dm-ięriią p racą ,  z ł a m a n y  o b a w ą  o 
los o jczyzny , zaiiieuiógi w  os ta tn ich  la tach  
życ ia  tak  ciężko, żc., nje mógł o p u szczać  tnie-. 
■|łącaj* łoża boleści. Z m arł  w  73 roku  ż y c a ,  
58-y;nirshiżb;y* wr zakonie, 3. s k r p t r a  1773 r.

P o g rz eb  ztishiżouego m ęża jiSł-jfęniienil się 
w-jo k ą  m au ic s tac ję  ża łobną ,  w k tó re j  w zię  

ły  trazrał wszjr^skfe statuy. Nabożeństwa- za 
duszę zn.ariesoi o d p ra w iły  w sz y s tk ie  za k ony ,  

ma w e t  za k o n  jem»ek'.. Co w ięcej:  jezuita
ks iądz  G rz eg o rz  Z acharyask-w ucz odda! hołd 
zassżitsom zm ar łeg o  w  pięknej ie, z k tó re j  
u a s tępu jący  w y ją tek  d eb rz e  c h a ra k te ry z u je  
Wielkiego r e f o rm a to r a :

G d y  t e ia z  o to  p rze z  śru erc z a b r a n y  w a m  
jest mąż,  dość pow iedz ieć  S ta n is ła w  Konarski-, 
a już w .Wkość jego  k a ż d y  zrozum ie .  Któż go 
m o ż e  nie ż a ło w a ć ?  Ten- to m ąż  -zabrany tymi 
je ii p rzez  śm ierć ,  k tó rem u  m ą d ro ść  i cnota  
i te>mnt don łowi, w  k-róryn 1 się zrodził ,  za s /c z y  
tein, i temu zakonow i,  w którym  życia  doko-
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nich, d o b ro c z y n n y c h  etc., b y ł  n ieub łagany ,  
dbał Salwy d jT.r. banku o ła sk ' 'p r z y sz ły c h  S tin -  
n e s ó w  i to  w b r e w  rad z ie  s w y c h  p o w a ż n y c h  
w icem  r t s t r ó w ,  k tó r z y  w iedzie! -co się święci!  
G d y  na audjencj! 11111 p rze d s taw iłem ,  « e  p rze  
cleż za  działanie 500-set in spek to rów  o d p o w a  
dać nic będzie w  stanie, z w ła s z c z a  p r z y  w y -  
-m a iz e  d a i rn y ,  sk o czy ł ,  jak  ż b k ,  g ro żą c  p ro ­
cesem  krymliija"nyir.! Je d n a k ż e  pow iedz ieć  
m ożna  o nm- „ g d y b y  chciał, m ó g łb y  b yć  ideał 
ny  szefem  i d o b ry m  re w iz o re m  in sp e k to ró w  
ca łego  -Państwa. T a k  ego nami po trzeba ,  o t e  
b y  -mu dum a w  służbie O jc z y z n y  na chwił-owe 
opuszczeń  e sena to rsk iego  fotelu- p o zw o b ia !

C o  do k a n d y d a tó w  na m inistra ,  m a m y  ich 
w  łonie obecnych  i b y ły c h  u rzę d rć k ó w  sk a rb u  
s ta re g o  pokroju, k tó i z y  na tej p ra c y ,  zęby  
zjedli, ludzie p r a c y  i u c z c w iy  11'e m il ia rderzy .  
N c c h  p r z y  n im s t a n ę  spo łe cz eń s tw o  —  no 
i 20-tu p o s łó w  za cn y c h  — mc sk a lan y ch  sza-  
ch e rk ą  i ś w e i e m ł  bilionami —  n 'ech  ten  mi- 
i r s t e r  m a  w ła d z ę  d y k ta to r sk ą ,  b y  z miajsca 
<sch\vye'ć naszy c h  k a tó w  o p ra w c ó w ,  o szu ­
s tó w  poc iągnąć  do odpow iedz  ah io śch  le cz -'11 e 
ro zw le k łem !  i s irom rczcm ii sądam i,  a le  d o ra ż  
nenii ko n-fiska ta n r  jeszcze- dz 'ś  O jcz y s ty  
sk a rb  uda nam  się ocalić.

Z. Biuiticki.

(P ierw szy  dzień u roczystości.)

W  ubiegł# poWoti; i niedzielę święcił 
L w ó w  uroczys to ść

150-lecła ustanow ienia Komisji Edukacyjnej 
i zgonu S t. Konarskiego,

nat, c h w a lą  i tej o jczyźnie, w  k tó re j  i dla k tó -  
j - ę i - s y ć  iwniał pom ocą  i poży tk iem  by ła .  J a k ­
że nad  tak  wż-eKcą sz k o d ą  me u b o le w a ć ! - -  

, .śp . Stanisław-'- K onarsk i  s ta ł  się -wielkim 
zaik-onów i sgRjkcnsiyci ludzi obrońcą,,  g d y  na 
sw ej osobie  pok az a ł  św ia tu  ca łem u, jako i z a ­
konnik, g d y  d o b ry m  oibyv a te le m  b yć  chce i 
umie, czego zakoność  bymainurłej nie za b ran ia  
n ikomu, ule .gani naiśk św ieckich" .

Z aznacza  ta icie  m a w c a ,  że miał w  sobie 
wiclikie w iclkjęh św ią itebhwością  m ę ża  w  
cnoty ,  a- to w  stopniu1 tak* doskonałymi, źe 
jednych  w  cn o tach  icli b y ł  d o sk o n a ły m  na-  
ś a d o w c ą ,  a d rug ich  doskonałymi w z o r e m ;  
je d n y m  w y r ó w n y w a ł ,  a drug ich  p rze -  
w y & z m c ł j  >

Najpiękniej jednak  uczcił  zasług i  K o n ar ­
skiego W ó l  S ta n is ła w  P o n ia to w sk i ,  k aż ąc  w y-  
bjjp w  r. 1765 na jego  czc-ść treda !  t  nap isem : 
„S ap e rc  a u s o “ . Najlepsze .to ekreśienie  jego 
zna-czen'a, bo- istotni-e, t r z e b a  by io  mieć o d w a ­
gę „b y ć  m ą d r y m 1' yv  ta k  tra-sznych dla P o l­
ski cza acli saskich, ab y  w y s tą p ić  z ta k  
śm iałem i re fo rm am i: tę  o d w a g ę  rniat Ko-
na-iski i za to n a ró d  polski w  150-tą rocznicę 
jego zigc-n-u sk łada  cz-eść Jego  w :e ’kiej postaci.

*) P o ec i  po’s c y  uczcrli też  pam ięć  wielkie 
go Pca-ra: J a k u b o w sk i ,  K-niaznin, Kobyliński. 
Krasi-ok5, z późniejszych  L enantow icz .  S ze re g  
a u to r ó w  pośw ięc ił  p race  zbadaniu  iego z n a ­
czenia  w histori': n a s ie j  o św ia ty ,  dotąd iedna-k 
w y cz e rn u jąc e j  monograFji o Konarsikim nic 
m amy

;y*

zd a w n a  już p rz y g o to w a n ą  p rzez  Komitet O- 
bywvatelski. Na czele. Komitetu, k tó ry  p rzez  
s z e re g  miesięcy n a p ra c o w a ł  się dobrzej)  ab y  
p o ru sz y ć  n ie tylko L w ó w ,  ale i całą W schod­
nią M ałopolską, sta! prol. Abraham, n ies tru ­
dzoną Sekcją obchodow ą k ie row a!  p rez y d .  
D em bow ski, na s tanow isku  se k re ta rz y  g en e­
ra lnych  działali z p ra w ć z iw e m  pośw ięcen iem  
czasu i sił pp. dr, Lempioki, proi. Lelm eri 
i insp. W anczura.

W e L w o w ie  obchód u ro c z y s ty  udał  się 
bardzo  dobrze.

W  piątek w ieczorem , niby pobudka,

o d ezw a ł się hejnał u roczysty

z w ieży  ra tu szow ej  (Boże coś Polskę,  W ita j  
maiow-a ju trzenko!),  o d eg ra n y  znakom icie 
p rzez  zespó ł wojskowy/. P rz y s łu c h iw a ło  się 
rnu wiele osób.

W  sobotę rano o d b y ły  sig'

we w szystk ich  szkołach  'lwowskich u roczyste  
n abożeństw a szkolne,

z udzia łem  całej m łodz ieży  i gron nauczyc ie l­
skich. W' szkołach  pow-'szechnycli naszego  
miasta , bądź w  pią tek  popoh, bądź tcź w  so ­
bole rano,

św ięcon o  poranki szkolne,

k tó re  w szędz ie  p ra w ie  w y p a d ły  doskonałe 
dając chlubne św ia d ec tw o  w y s o k ie j  inteligen­
cji, ideowej p r a c y  i ofiarności lw ow sk iego  n a ­
uczyc ie ls tw a  po w szech n eg o  obojej płci. P a n o ­
w ał na tych  p o ra n k a c h  nas tró j  n iezw yk le  it- 
roczys ty ,  p ro g ra m y  b y ty  znakom icie i z w iel­
ką p o m y s ło w o śc ią  obm yślane  i p rz y g o to w a n e  
Obok p r a c y  i ofiarności nauczyc ie ls tw a,  p o d ­
nieść też  na leży  ż y w ą  in ic ja tyw ę P a d y  Szkol 
nej Miejskiej,  pp. in sp e k to ró w  .Zakliki, W a n -  
cziy;y i K w ia tkow sk iego .

P ó w n o c z c ś n  e już w c z e sn y m  rankiem roz  
poczęła się

zbiórka uliczna i ^sprzedawanie odznak pa­
m iątkow ych

na ulicach miasta , zo rg a n izo w an e  p rzez  zas ta -  
i o n e  Koła M atek  lw o w sk ic h  g im nazjów , p r z y  
czynnej i ochotnej pom ocy  n au czyc ie ls tw a  
iwowł^k e ^ - p o d  k ierunkiem  prof. Lehmcrta ' 
prof. G ra fid^dc ic , .  P r z y  sprzy ja jące j  pogo- 
Bgtfr.— mimo malej ilości k w e s ta r e k  i r z a d ­
kiego rozm ieszczen ia  s to likuw  — zb ió rka  oaG  
dość obfite plony" na pomoc dla b iednych  ucz- 
n o w  n aszy c h  szkół. S z c z e g ó ło w y  o b ra c h u ­
nek zos tan ie  p o d a n y  n ie b aw em  do w iad o m o ­
ści publicznej. P u n k t  o d b io rcz y  zbiórki z u a p  
dow al  się w  Miejskiej Kasie O szczędnośc i ,  w  
n ie za w o d n y c h  dłon iach  p. rad c zy n i  Smulikow­
skiej i innych pań.

O godz. 10-lej. p rze d  poi. p rzy m a sze ro -
w a ly
dw ie kompania honorow e Korpusu Kadeekie- 

c o  fw ow sldego

przed B a z jlik ę  sycła&aiedralną. R ozpoczęto  
sig

uroczysto  nabożeństw o,

ce leb row ane  p rzez  ks. in tu la ta  Zajchow sk iego  
p rzed  o b ra z e m  M atk i Boskiej K az inńerzow -  
„kiej. Licznie z e b ra n a  publiczność jaw iła  się 
w  kościele,  p r z y b y ły  tez delegacie szkól i na 
aczyc ie ls tw a  (o ile rów n o c ze śn ie  nic by ło  na-
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b o ż e ń s tw  i p o ra n k ó w  szkolnych).  W  św ią ty n i  
us taw ili  się w uroczy s ty in  o rd y n k u  Kadeci 
lw o w sc y  tw o rz ą c  p rzep iękny  szpaler,  z b ro ­
nią u nogi, z p o s ta w ą  n ie g o rsz ą  z pew nośc ią  
niż u K ad e tó w  Stan. A ugusta  i C z a r to ry sk ie ­
go. M iejsca h o n o ro w e  zajęli p rzeds taw ic ie le  
w ładz ,  w o jskow ośc i  i in s ty tucy j o św ia to w y c h .  
Z w ła sz c z a  obficie p r z y b y ła  w o jsk o w o ść  h v o w  
ska, u d ow adn ia jąc  raz  jeszcze ,
jak silnym i w ęz ły  zw iązana jest z narodem, 
jaką cześć  chow a di a w ielkich m om entów  n a ­

rodow ej p rzesz łości.

C z e ść  jej za  to i w dz ięczność .  W ś r ó d  o b e c ­
n y ch  za u w a ż y l iśm y  m iędzy  innym i: p. w ice ­
w o je w o d ę  Zimnego, p. gener .  Lindego, Thuliic 
go  i N ies io łow skiego  z g ronem  dosto jn ików  
w o jsk o w y c h  i w y ż s z y c h  oficerów , zas tępcę  
k u r a to r a  O kr.  Szkol. p. l a d c ę  S te fanow icza  z 
g ronem  w iz y ta to ró w ,  p r e z y d e n ta  m ą s t a  Neu- 
m anna,  w ic e re k to ra  Uniw. ho. b ro i .  N ara jew -  
sk-iego, dziekanów  w y d z ia łó w  u n iw ersy te -  
ckich, rek to ra  Poli techn ik i  Fab iańsk icgo  z pro 
ic-sorein Dziwiriskim i P aw lik iem , w ic e re k to ra  
Akad. W e te ry n . ,  prol. ,Z. M ark o w sk ie g o ,  r e k ­
to ra  akadem ii E kspo r t .  P a w ło w sk ie g o ,  p r e ­
zy d e n ta  Sądu opelacyi,  p. C zerw ińsk iego ,  sz e ­
fa P r o k u r a tu r y  p ań s tw a ,  p. Malino, d y re k to ­
ra  A rch iw um  P a ń s t w d r a  Barw Pisk iego , pro 
zesa To w*.'Dziennikarzy P oisk .  red. L a sk o w ń i  
ckiego, p rez y d iu m  Komitetu z prof. Abralia- 
rnem, p rez y d .  D em bow skim , se k re ta rza m i 
Lem pickirn i W a n c z u rą .  r e p re z e n ta n tó w  p r a ­
sy, o raz  wdele innych osobistości.

P o d c z a s  n ab o ż eń s tw a  
odśpiew ał znakom icie chór L w ów , K onserw a­

torium M uzycz.

częśc iow o m szę  Kurpińskiego, nad to  u tw o r y  
Moniuszki i Zię tarsk iego , co p rzy c zy n i ło  się 
bardzo  do podniesienia w ra że n ia  u roczys to śc i .

Po  n ab ożeńs tw ie  k ró tka  kom enda ,  oddzia 
t y  kadeclde  odchodzą  w w z o r o w y m  p o rz ą d ­
ku, b udząc  uznanie i sy m p a tję  u zg rom adzone j 
publiczności. P r z e d  pom nikiem  M ick iew icza  
o d b y ła  się p iękna ich defilada.

Miasto, choć to dzień pow szedni,  p rz y b ra
ła

jakiś w yg ląd  od św iętn y .

Odzie n iegdzie w idz i  się na  b u d y n k a c h  flagi 
narodow e.  W  po tokach  p raw ie  le tniego s łoń ­
ca, uwijają się g rupk i m łodz iany  szkolnej, u- 
d ek o ro w au e j  odznakam i i k o k a rd k a m i  narodo  
w e tn i .  P iękne  k w e s ta rk i  i ich nie znużeni ad iu ­
tanci robią, co m ogą, a b y  zb ió rka  się u d a ła :  
około po łudnia  zw iększa  się ilość p o s te ru n ­
k ó w  k w es tu jąc y ch ,  to też w idzi się co ra z  w ie 
ccj odznak  na p ie rs iach  i r ę k a w a c h  p rze ch o d ­
niów.

O godz. 12-tej v / Jpoł. o d b y ło  'te­
atrzyku  szko lnym  I. g im nazjum  hjt7V.'" " u b a f l .

u roczyste  cosieu zen ie  Koła LwowsM tego  
T. N. S . W .

niby w iec  jakiś św ią te c z n y  n au c zy c ie ls tw a  
Kzkół średnich . S ala  u d e k o ro w a n a  pięknie, e- 
Ntrtfda p rzy o z d o b io n a  w  zieleń, w p o r t re ty  Ko 
uarsk iego  i tw ó r c ó w  Komisji Rduk.,

a przytem  sala w ypełn iona po brzegi.

P ró c z  cz fo n k ćw  T. N. S  W ., n a u c zy c ie ls tw a  
gimnazjalnego, z p rez ese m  O zięb łym  i d rem  
K uczyńsk im  na  czele, p rz y b y l i  rek to ro w ie  
W sze ch n ic  lw o w sk ic h :  ks. N ara jew sk i,  F ab ian

ski i M a rk o w sk i ,  K ura to r ium  w  kom plecie  z 
naczelnikam i G ayczak iem , S te fanow iczem  i J a  
nelliin, p rzeds taw ic ie le  duch o w ie ń s tw a ,  nau ­
c z y c ie l s tw o  szkól p o w sze ch n y c h ,  delegaci Ko­
mitetu  z p rez y d .  D em b o w sk im  na czele, g rono  
pań iid.

U ro c z y s to ść  zaga i ł  p ięknem  p rz e m ó w ie ­
n ie m  p rez es  K ola  L w o w .  T- N, S. W .,  prof. 
dr.  K uczyńsk i,  w ąż ac s  wielk ie w s p o m n ia n a  
h is to ry c zn e  z chw ilą  i szko łą  d z ;is'e.iszą. Na­
s tępn ie  z jednoczony  zespół c h ó ró w  n r ę s k d h  
szkół średnich . jpqd b a tu tą  prof. A d a m c z a k a ,  
o d ś p e w a l  doskonale ,  z tem iperam entem  i1 p rze  
ję c c rn ,  piękną,"kantatę ju b łe u s z o w ą  prof. Lesf. 
J a w o rsk ie g o  do s łó w  p o e ty  J. M irsk iego .  T e n  
punkt |  w o k a ln y  podoba!  s ę  też  n a d z w y c z a j -  
n 'e. —

Z kolei nastąipdy d w a  re fe ra ty  : Z n a n y  pe 
ęlagog, ra d c a  dr. M a jch ró w  jbz m ów ił  ,.o klen­
ia ch  o b y w a te l s k c h  i n a io d o w y c h  Konrisji 
E d u k ac .“ , z a ś  dr. S ta n is ła w  Łeiupm ki o „d u ­
chu r e fo rm y  St.  K o n a r sk 'e g o “ . O bu w y k ł a ­
dów

w ysłu ch an o  z  w ilk ie m  zali i te res o w  a 11 cn i,

d a rz ąc  p re le g e n tó w  huczncm i ok laskam i Na 
tem  z a m k n ą ł  p re z e s  dr. K uczyńsk i u ro c z y s te  
posiedzen  e, k tó re  p o z o s ta w i  z p e w n o ś L ą  
jak najm ilsze w ra ż e n ie  w  u m y s ła c h  u c z e s t ­
ników.

O godz. 3 popoł. o d b y o ł  się w  T e a t r z e ,  
W ielkim  u ro c z y s te  p rz c d s taw ie ik e  dla s z k ó ł , ,  
g ran o  „ S t r a s z n y  D w ó r “ M om uszki.

O godz. 7-m.ej w ie c z o re m  o d b y ła  się

D roczysta  Akadem ia w  ratuszu,

w  Sali o b rad  R a d y  tócjskiej, p rz y b ra n e j  b a i -

Po wieść (z amerykańskiego).
m 9 3 —!*

dalszy'

- 0 0 -  ■ --

—  Moja pani m iss!  Na dole s łychać  
w sz y s tk o ,  co m ó w im y  ze  sobą. T u b a  jest 
z a w s z e  o tw a r ła .  Ach, t a k  chę tnie p o m o g ła ­
bym  mfes. P o w ie m  p ra w d ę !  Mój m ąż, k tó ry  
p ra c o w a ł  na  południu  w  kajdanach , uciekł, a 
ci ludzie ponrojgli nut do tego. K azali  m nie  tu  
p rzy jść  i jeśli nie z rob ię  tego, co mi każą ,  od­
d adzą  go zno\v-u na  io b o ty  i: mnie też!

Na to szepnę ła  jej Ir is :
— R ozum iem  to i dziękuję w a m . — Żal 

mi i w a s !
W ięzien ie  by ło  puste  i sa m o tn o ść  b y ła  

dla młocie; d z ie w c z y n y  p r a w d z iw ą  m ę c z a r ­
nią. Ale nie trac i ła  nadzieji.

I zn ó w  m yśli  jej b ieg ły  ku  tej d z ie w c z y ­
nie z łagodnym  g łosem , k tóre j i r e  u w ie rz y ła .  
T w ie rd z i ła ,  żc jest ró w n ic  u w ięz io n a  ;ak ona.

'  —  Ale dla mnie p rz y jd ą  w k ró tc e  pieniądze.
S kó ro  o d z y s k a m  w olność ,  p o s ta ra m  się pani 
pom ódz —  je ś ’i zdołam .

U p iy n ę iy  już c z te ry  ty g o d irc  od  czasu , 
t jdy  d z ie w c z y n a  ta b y ła  u  niej. Gdzie się t e ­

raz  'zna jdn.e? C z y  n a p ra w d ę  uczyn i  coś dla 
n ie j?

W  końcu  s p y ta ła  o nią m u rz y n k ę
T a  z ro b i ła  z a k ło p o ta n ą  i n ie szczęś liw ą 

mine,
—  Miss, nte w iem  M łoda  r n s s  b y ła  jur/ 

tuta), g d y  p r z y b y ła m  do tego domu. B y ła  
ró w n ież  uw ięz iona  .ak  pani, ale m ia ła  w iększą  
sw o b o d ę  i obecnie  juiż d aw n o  posz ła.

U  wię z foria w es tch n ę ła .

RO ZD ZIA Ł CZTER N A STY ,

N ow y punkt w idzenia.

Jeszcze  tego sam ego  dnia. pani C a m n g to n  
n ap isa ia  do Hilarego Lar,na w  sp o só b  n a ­
s tę p u ją cy :

.,J>roig! panm Hi’a r y !  J u t r o  9.30 przedipoł. 
na konin, koło obeFiska. Z na laz łam  w sp an ia łą  
rzecz. T .  1 .  L “ .

S am a w rzuc i ła  liścik do skrzy-.nki N a­
s tępnego1 dnia H f a r y  L a rn o  z jaw ił się na 
p ięknym  s iw o sz u  koto  obellska. P o  clrwiili 
u s ły sza ł  d źw ię cz n y  glos Ton i:

—  O d jed ź m y  s tąd ,  m ój m ą ż  m usi się k r ę ­
cić w  pobliżu, a ja p okażę  parni hjerosrify , k tó ­
re  w p r a w ią  pana  ~w p r a w d z iw e  zdumienie. 
P ro s z ę  po jechać ze  m n a  i z a c h o w a ć  w sze lk ą  
o s trożność .  W ie  pan, to ca łk iem  z w y c za jn e  
s p o tk a n e .  Ach, te  s łodkie  łabędzie. M uszę  zo ­
b aczyć ,  jak  jo Karmią.

Z a t rz y m al i  się nad' m a tem  jezkwkiem 
i p r z y p a t r y w a l i  się u w a ż n ie  b ia łym  jaiksjjśnieg 
s tw o rze n io m  FGłem '.Toni z a u w a ż y ła  z  
u śm ie c h e m :

—  N 'c  z a u w a ż y ł  pani mojej odznaki,  pąt­
nic H ilary!

—  Ows-zem! Z a s ta n a w ia łe m  się nart rem, 
do jakiego k lu b u  na leż y  p an i  o b e c n 'e ?

Zdjęła z u śn re c h e m  c z e r w o n ą  w s tą ż e ­
czkę, z  w k r ę t ą  w  ró ży c zk ę  i p rz y p ię tą  do k o ł­
n ie rz a  k o s t iu m u  i p o d a te  mmi ją.

P rzyg ląda lW sT  ró ż y c z c e  ze zdzwyicinem. 
P o te m  tw a r z  jego  spow ażn ia ła ,  zam yśl i ł  się 
na chwr-ię i1 r z e k ł :

—  M u s im y  w y n a le ź ć  jakąś  sa u ią tn ą  alcię , 
aby' porozum ieć  się  co do tego .

W  godzinę  po tem  Eff ngham a w e z w a n o  
do teiefenu. L a m c  p ros i ł  go, a b y  spo tka ł  się 
z nim natychm ias t '  w jednymi z k lubów .

—  I!e m nie  to  koiszitowało1 trudu ,  zan im  
pana z n a la z łe m !  —  z a w o ła ł  L a m ę .  —  S p r a w a  
jest bard-zo pilna! — Mfusinry, wwiechać m o 'm  
sam ochodem  na  wóeś, a p ró cz  tego m a m  d 'a  
pana  coś, co  m uszę  parni n a ty c h m ia s t  
w rę c z y ć .  <

X
R O ZD ZIA Ł P IĘ T N A S T Y . 

S p raw a CSaxtona.

W  najb liższych  c z te rn a s tu  dn iach  iz e s z o  
w w słann  n ó w  H  Ja rego  L a r n e a  z a ję te  b y ł : /  
g o r l iw em  przeszukiw aniem , oko licy  Nowego! 
Yorku  w e  w s z y s tk ic h  k ie runkach ,  a ró w n ie ż  
L a rn e  i Efringham jeździli dużo now w m  swoi­
mi sam o ch o d e m . AJc wszysrkiic  w y s i łk i  
sp e łz ły  n a  n iczem ; n ie zna leziono  ż a d n e g y  
ś ladu zagmloncj.

(C. d. n.).

/
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dzo gus tow n ie  w  em b le m a ty  n a ro d o w e .  S ala  
b y ł a  fo rm a h re  na t łoczona ,  g d y ż  prócz r e p r e ­
zen tacji  z e b ra ła  s ‘ę

bardzol łtezaóa publksrsość.

.W śród o b e c n y c h  znajdow ali  się: pp. w i­
c e w o je w o d a  Z im ny  z szefem  p re z y d ia ln y m ,  
racicą D oschotrom , g e n e ra ło w ie  N ies io łow ski 
i Thułl.e ,  p re z e s  T o w .  N aukow ego ,  rek to i  Bal 
izer, prof. P  iiiński, r e k to r  P o i , techn ik ' ,  F a -  
b iańsk ',  w ic e re k to r  A kadem ii W e te r .  dr. M ar  
koW ski, p re z e s  K om ho tu  prof. A b r a h a m ^ r e -  
k to r  UniW. prof. M a k a re w ic z ,  k u r a to r  Sobiń-  
sk i  z szefem  p rez y d iu m  G a y c z a k e m  i r a d ­
cam i S te fanow iczem , JaneUhn i W o jk o w s k  :n, 
p r e z e s  To\g» P ra w n ic z e g o  prof. T T ,  p r e z y ­
dent dr. D o m b o w sk ' ,  T  N. S. W . - z  prof. 
O z-ęb iy m  i K uczyńskhn ,  T o w .  P ed ag o g icz n e  
7. dy r .  S zcz u rk  cw iczcm , T .  S. L . z p. Ale- 
x an d ro w o c z ó \v n a ,  dr. P o ra ty ń s k im  i p. N o w a  
k  em, d y re k to r  B b lo te k !  U nN /er .  dr.  /(otula, 
k u s to s z  O sso lineum  dr. W s ł o c k ,  nadto  
b a rd z o  wielu p ro fe s o ió w  szkó ł ś r e d n ‘cl’., dele 
gai.ja K orpusu  K a d e tó w  z k o m e n d an te m  mjr. 
Ź e b ro w sk h n .  delegacje  of oe rsk '1®* odidzTatów 
J w o s k c h ,  l czn ~ re p re z e n to w a n a  m łodz ież  a -  
kad-emicka łtd.

A kadem ię  ro zp o c zą ł  polonez A -du r  C h o ­
pina, o d e g ra n y  doskona le  p rze z  m u z y g ę  26 p. 
p., k tó ra  p r z y c z y n i a  S ę  ińernało do u św ie tn ię  
i f c  u ro cz y s to śc i .  W ś r ó d  ik e z jy y k k  podn io ­
s łe g o  nas tro ju  z a b ra ł  głos, im ieniem  K om ite tu  
O bphodow ego ,  *

jeden z  jego p rezesów  h onorow ych  ks. a rcy ­
biskup T eoT orow tez.

Z io fous ty  m ó w c a  p rze m aw ia ł , ,  jaki z w y ­
kle z  n a d z w y c z a jn ą  s w a d ą ,  k re ś lą c  g łęboko  
i o ryg ina ln ie  u ję ty

duchow y portret K onarskiego,

n aw jąza ii iąc  p ó ź n e j  do dz 'e l  i z a s łu g  jegio na 
su jpców . do  Komisji 'Edukaeyjinoj. Ś w ie tn e  
p o d  k a ż d y m  względem, b y ło  ró w n ie ż  p rz e -  
m ó w i c n e

szefa  ntasziego PKkcófcAra kuratora  
Sob uskiego,

k tó r y  omów '1 sz c z e g ó ło w o  znaczen ie  r e fo rm y  
sakolnej  K onarsk iego  i Komisji,

dał doskonale ujęcie ich zasług.

uw yda tn '*  dom osłość  ich po s ie w u  d ’a te ra ż -  
n eiszośck O d cz y t ,  o p r a c o w a n y  z tFepospol tą 
zna jom ością  rz e c z y ,  pcłi n —  podobn  e jak  sio 
v -:l _ Poprzcdn  ka —  n o w y ch ,  o ry g in a ln y ch  
m y  O™ wywo-la i huczne  ok lask i T r z e c c  p rze -  
m ó w i e n e  w y g ło s i ł

rektor naszego  u n iw ersytetu , znakom ity  
u czony, proi, M akarew icz,

c h a ra k te ry z u ją c  w  pięknem, g łęboko  pom yślą  
n em  .przedstaw ien iu  m aio  z n a n ą  s tronę  z a ­
s ług  K onarsk iego  i Komisji, jako ty c h  co

w ep oce bezpraw ia, szczep ili św ię ty  kułt 
prawa

i w y ch o w al i  m łode  pokolenia na  p ra w d z iw y c h  
św ia t ły c h  obyw ate l i  p ań s tw a .

P rz em ó w ie n ia  te oddziela ł od  siebie

śpiew  C hóru  A kadejiiick!cgo,

k tó r y  p rz y g o to w a ł  s łu c h ac zo m  p r a w d z iw ą  ble 
s iada  św ie in em  odśp iew an iem  „G audę m a te r  
P o lo n ia1* i innych  u tw o ró w .  Na zakończenie  
m u z y k a  26 pp. za in to n o w a ła  h y m n  n a ro d o w y  
k tó reg o  obecni w y s łu c h a l i  s to jąc  i w  skupie­
niu ducha.

C a ła  u ro c z y s to ść  A kadem ii p ow iod ła  się 
pod  k a ż d y m  w 'zględem \vspaijia le ,  a dodać 
t rze b a ,  że w zbogaci!  się też  fundusz ubogich 
u c z n ió w  p rz e z  sp rz e d a ż  odznak  i pamilfiSc. 
k tó ra  s p o c z y w a ła  w  rękach  pań  K ucne row e j i 
KkoJkiewiezowej,

P rz e d  cz te rd z ie s tu  pięciu la ty  spoczą ł 
snem  w iec zn y m  na cm en ta rz u  Ł y c z a k o w sk im  
(pole 62, g ró b  130) m ąż , k tó r y  me z o s taw ił  po 
sobie^ 'w pra-wdz 'e  rozg łośne j  s ła w y ,  poz-asta- 
v, ł alioll wdzie"czny żal .rodaków, łzę ich se: 
deczną  i ten s a c n y  p r z y k ła d  żm udnej,  w y ­
trw ałe j ,  zbożnej p r a c y  d la  d o b ra  O jczyzny ,  
jaki w  nien  p r z y ś w ie c a ć  sta le  p o to m n y m  p o ­
lio 'en om.

Męjźem ty m  byi H ipolit Shtpnfckf, w  p o ­
łow ie  minionego stu lec ia  .p-ómrer, później sa-ś 
n es to r  lw o w s k e g o  d z ien n ik a rs tw a ,  czfonefe 
organ izac ji  p o w s ta n ia  s ty czn io w eg o ,  p iękna 
p o s ta ć  s z e rm ie rz a  pióra, poku tu jącego  śj* in n r  
r a c b  w ięz ienych  za  śm  al-e p ro p a g o w a n ie  idei 
w o hi ości.

G dy  z a m a r ły  PO r. 1843 jasne promienie 
'„ w io sn y  luclów11, g d y  pam rra  reakc ja  r o z p o ,  
s ta r ła  sw e  s u ro w e  rz ą d y ,  g d y  sp o łe cz eń s tw o  
u lega ło  z w ą tp  jenin, a  m a r t w y m  leżał w sze lk i  
ru ch  l i t e r a c k i ,1 z d o b y ł  Siupniclki, mimo m no 
gich trudnośc i  pozw o len ie  na za łożen ie  c z a ­
sop ism a „P rzy jąc iek t  diommycgo1-1. Z mło>- 
dzćeóc-zTm za pa tem  w za b 'e ra ł  się do dzie lą ;  
w p a t r z o n y  w  śwóetfaną p rz y sz ło ść  Polski,  po­
św ięca ł  sw e s iły  p ra c y  na n iw ie  p u b ld y s ty c z -  
«a j  h ąd ś fe  jako  za łożycie l  i red a k to r ,  bądź  
jako w sp ó łp ra c o w n ik  da lszych  p o w s ta jąc y ch  
■czasopism.

W y t r w a ły ,  nie z r a ż o n y  p rzeciw nośc iam i,  
odbuderwytf-ai po d z i e s ę ć k r o ć  raz y ,  m ró w c z ą  
p racą,  b u rzone  p rze m o cą  d esp o ty zm u  dzieło 
i s ta ł  s.ę, r z e c  m ożna,  tw ó r c ą  ó w czesn eg o ,  
galic y ■isk!' i  go dz i en.ii 'lk a r s tw a  poi skiego.

P o m im o  wytężają-ce-j p r a c y  n a  polu pubii- 
c y s ty c z n e m ,  znachcdz i ł  s ;ł y  i czas, a b y  ogła­
szać  d rukiem  liczne prace  w  postaci  ks iąg  i 
b ro szu r ,  w y d a w a ć  cenne ry c in y ,  p o uczać  ro ­
d a k ó w 'o  p ięknych , s z c z y tn y c h  chw i 'ach  p rz e ­
sz łości n a ro d u  naszego , słorwem —  s łużyć  
B o g n  i Ojczyźnie, S łusznie  te ż  p o św ięca ł  
w s z y s t k a  materiaIn-ę za soby ,  toż w-ódl życ ie  
w śró d  p o trze b  i n iedosta tku .

M ogiła,  k ry ją c a  szczą tk i  tego  dob rze  za­
służonego  sy n a  Polski,  p o w in n a  b yć  p rz e d ­
m io tem  staTm opieki ze s t r o n y  ro d ak ó w , 
'Zw łaszcza zaś  ze s t r o n y  młodzi nasze j  w  myśl' 
z a s a d y :

„Czcilj p rz o d k ó w  tw y c h  pamięć,
„Czcij, o jców  m o g r j ły i j
„ W  ich d /ie iacli ,  z a s ługach
, K rzep  ducha, k rz e p  siły...“

J ,  B. Cłiołodeeki.

' DO -

(!!) W  lokalu korporacji gospodnio re s tau ra ­
cyjnej odbyło  się liczne zgrom adzenie w łaścicieli 
k aw ‘aiflń ii restauracji.

Zgrom adzeniu p rzew odniczy ł p, łla rh n an n . 
W  ożyw ionej dyskusji głos z ab ie ra li: pp. iBurker, 
Zieliński, *Ganz (K aw iam ra C entralna), B locką 
oehw elzer, O rzechow ską Ganz (restau racja  Im- 
pwpia!) i inni. Podnoszono szalony w zrost cen  se ­
row ców , zw yżkę  cen węfela, g§W ?/tła e lek trycz­
nego, dzienników  R czasopism , w zrost podatku W 
i innych optat, podw yżkę plac persohalu kuchen­
nego i bufetowych,, przyczem  żrobłm io k j l  kufer 
ej.; v, ydaików . Z kalkulacji tej o k ta B p  się, ż 
Szklanka b iałej k aw y  (1 kg. kaww 850.000 njt>. 
cykorii 50.000 w?., 1 Kir mlekaj 4 dl 22 do 26 t§ski- 
cy  mp., 1 kg. cukru  kostkow ego 160 %xs:ęcy mp.) 
kosztuje lcawiarza, w liczając tyiko jedną trzecią  
część w ydatków  dzkum ych bez 15 procen tow ych  
odsetek dla kelnerów  16,280 mp. zaś szklanka 
herba ty  z cy tryną) (1 -kg. herba ty  1,800.000 mp.), 
w liczając jcłho jedną- -drzecią w ydatków  dziennych 
■również bez i5  p ro cc tto w y ch  odsetek  dla kelnc- 
hów kosztuje kaw tiarza 11.5S0 mp. N arzekano na 
m ałą frekw encję gości z pow odu ulcu-mknioncgo 
w-zrostu  cen k aw y  i h e rb a ty  ? w yrażono  obaw ę, 
iż, g d y  tak  dalej szaleć będzie drożyzna, zaś 
wfifuza będzie w yrn ierzała  podatek od urojonych 
sum obrotu, łacno n astąp ić  ntoże całkow ity  upa­
dek działu p reedsięb iorstw  'ora® :ch zanik całko­
wity'. W  następsfW ie tego pom noży Kie Uczba bez 
robotnych i t \ :siące" rodzin, żyjących złotego dz*a- 
lu praicy, pozostanie b ez  chleba.

Z sali sądowej.
W łam yw acze w  Kanałach iwowr^dich.

( — ) Z w io sn ą  L. r, p o p e ln ita  d ob rze  
zo rg a n izo w a n a  szajka w ła m y w a czy  n iez w y ­
kle śm ia łe  w łam an ie  d o  sk lep u  A p p ló w  
przy ul. L eg io n ó w , sk ąd  zrab ow an o  szereg  
p rzyrząd ów  m ierniczych  i o p ty czn y ch  w ie lo -  
iriljO nowej w a rto śc i na szk od ą  Skarbu  P a ń ­
s tw a . Ł up sw ój u kryw ali bandyc; w  k an a­
łach  p o d  ziem ią, p oczem  sp rzed aw ali b la tn i-  
kom . W  k anałach  lw o w sk ich  mieli też  kry­
jów k ą, k tóra  ich  w y b o rn ie  ch ron iła  przed  
czujnem  ok iem  policji. D ok on u jąc  kradz eży  
w y d o sta w a li s ie  z w n ętrza  k a n a łó w  o tw o ­
rem  k loaezn y  na d zied zm cu  rea ln ości i „fa­
ch o w o *  p rzy stęp o w a li w  c ie m n o śc ’ach  n o cy  
d o  dzieła.

W  so b o tą  zap ad ł w yrok  na w szystk ich  
cz ło n k ó w  szajki k an a łow ej. T rybJlfiu  p o  
w erd y k cie  p rzysięg łych *sk aza ł: S te fa n a  K o ­
so w ic z a  n a  1 i p o i roku c iężk ieg o  w ięz ie ­
nia, W asyla  Ż ełyka na S m iesięcy , N . M icz- 
k o w sk ie g o  na 6 m iesięcy, Ig n a ceg o  W eit-  
h orn a (b iatn ika) na 6 r iiesiący. O sk arżon ych  
o  b ia tn ic tw o  Jozefa  W eith orn a , J. H ałajk a  
J. H ó m g a  i M. M assa u w o ln ił tryb u n ał 
brak b o w iem  b jd o d o w o d ó w  w in y . D o  
w szy stk ich  za s to so w a n o  am nestją i w liczon o  
irn d o  kary aresz t ś led czy . O sk . W eith orn a , 
J. M ałajko. H ó n ig a  i m . M assa  u w o ln io n o . 
Przfcw. n a o r . K oh m an , o sk arża ł prok . S o -  
p otn ick
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D&mcrcśli feilszew ity z pod ratusza.
(— )  D ziś rozp oczęła  s ię  przed  przy­

sięg łym i rozprawa przeciw  oskarżonym  o agi­
tację b o lszew ick ą  F iałkow skiem u i Scharf- 
soh n ow i, którzy in ircu  b. r. uciłow a.i 
w cz a sie  awantury i zb iegow iska  pod ri tu­
szem  podburzyć iu d n cść  i szerzyć bibo e 
b olszew ick ą. Frzeciem u os. rrżonem u E frci- 
m ow i K essierow i um crzono s p r w ę  karną, 
n ie ukończył b ow iem  j-s z c z a  lc t 17.

P rzew od n iczy  r. A n g ie lsk i, oskarża  
prok. Landau.

eaaszraisfif i l

( — )  Jak don ieśliśm y już w num erze  
z piątku, rozpoczął' s ię  Ave L w ow ie w dn:u 
tym , po u roczystem  n ab ożeń stw ie  w k oście  e 
św . E lżbiety, ogólny zjazd d elega tów  zw ią­
zków  zaw od ow ych  m aszyn istów  ko.ej owych  
7 całej P olsk i. O brady Zjazdu toczy ły  się  
w S ok o le  II.

N a zjeźd zie poruszono ca ły  szereg  
spraw n iezw yk le aktualni ch  dla p' łożen ia  
m ate ija ln ego  m aszyn'r/iów,' przyczem  p od n ie­
sio n o , że  p łace ich  ob ec re są  faktyczn e 
d w an aście razy m n iejsze , niż przed wojną. 
M em orjaiy w spraw ie położen ia  m aierjalne-. 
g 0 —  jak dotąd —  p o z o s la y  b ez  skutku.

P rzem aw iali m . i. po. M ajlech, Kucz 
kow ski, Szurnan, G auza, Ż e b e r ,  C szak, L e­
w andow ski, K olinow ski, W ojtasze* :cz , W it­
kowski, S iodak , K onieczny, K ow alski, Ko­
ch ański i Burza. . , , .

W u ch w a lo n y ch  rezo lucjach  zebrani 
stw ierd zili b e z o w o c n o ść  d o ty c h c za so w y ch  
pertraktacji z rządem , p oczens p o sta w ili 
żąd an ie sp e łn ien ia  p o stu la tó w , p rzed ło żo ­
n ych  M. K. Ż. 15. lip ca  i 27 . w rześn ia  Br., 
w  razie od rzu cen ia  k tórych  zebrani wilca*  
żują na g r o ż ą c ą  e w s n t u a ln o ś ć  str a jk u .  
W r a z ie  n e g a t y w n e j  o d p o w ie d z i  r z ą d u  
u c h w a lo n o  2 2 . p a ź d z ie r n ik a  br. r o z p o ­
c z ą ć  s tr a jk  o  g o d z .  10  p r z e d p o łu d n ie m .

P o za tem  o m ó w io n o  w ie le  sp ra w  o rg a ­
n izacyjnych . O b rad om  zjazdu p rzew od n iczy ł 
p. M ajlech , w  sk ła d  prez. w ch od zili pp. 
D ep ta  i M ajchrow icz, sekretarzam i b yli pp. 
W a łc tk a  i L isow sk i.
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nem z&mjinadzen'u opodatkow ano w szystkich 
członków — O fiary  ka tas tro fy  japońskiej spo t­
ka ły  'się w’ naszem  m ieście z ofiarną pom ocą 
dzięki JT ow urzystw u  C zerw onego Krzyża, k tó re  
pod przew odnictw em  p. dv r. K oestlichow ej u- 
chwa.lfło zw rócić stę do 'społeczeństw a o sk fada- 
nfc datków  n a  rzecz  bezdom ny cli m ieszkańców  
państwa! w yspiarskiego.

N iedaw no odegrali u nas artyśc i sztukę p;!'.:

„Nai ustach grzechu11. W śród  artystów ! c e lo w a li 
szczególnie znakom ita bo h a te rk a  p. H ilda S krzy- 
d fow ska: B ardzo  dobrze  grali p. B y strzy ń sld  i; 
p. L cszczyc, a rty śc i te a m ; lw ow skiego.

'W dniu św ię ta  polskiej szkoL  tj. w  sobotę 1.3 
bm. odbędzie się obchódł-.W salt Sokoła dla) m ło ­
dzieży szkolnej, dnia 14 bni. u ro czy s ty  obchód1 \ r  
Sokole, u rząd zan y  stivran'em  Komitetu pod  p rze ­
w odnictw em  p. dy r. Olszeyyskiego.

B ©> *4*

K rw aw y e p i lo g  sp oru  o  d z iew czę ta ,
spór o dziewczęta.(— ) W c z o r a j  p ad ł  w e  L w o w i e  ofiarą i 

z a b ó js tw a  w  czas ie  a w a n tu r y  na  w ese lu  
i bójki

szum owin wjetkomieja&fcht

pom ocnik  m urarsk i ,  S tc fa i f ; Kienncki'.
P r z y  ul. Szp ita lne j 68 o d b y w a ło  się w e ­

sele 33-lelalej A nny  S a w r y s z  z  w o ź n ic ą  M i­
ch a łe m  D e re w o tą ,  k tó r z y  m ieszka li  już  od 
d łuższego  czasu  ze  so b ą  w  stajni w  te jże re ­
a ln o ść1, a  w y n  kiem tego n ie lega lnego m a łż e ń ­
s tw a  by ło

r.iośHtfene dziecko.
‘

Z w y c z a jn a  k a r tk a  z  życ ia  szumowin, w iel­
komiejskich...

W e se le  by ło  b a rdzo  g ło śne  i huczne  i ba­
cy iono się szeroko ,  p rz y c z e m

alkohol ,.zaprószy ł “ palki biesiadników

tak  dokum entn ie ,  że n e wwlzlel] ś w ia ta  B o-  
fżeg o  p rz e d  sobą .

M u z y k a  g ra ła ,  tańczyli, w  stajni, śpiewali 
grali „ sz ta je ra “ i w  c z a s ;e tego  zaczęli

P r z y s z ł o  tn. i. do bójki1 n a  noże o dz iew ­
c z y n ę  Annę K o m arz y ń sk g .  S tefan  K ie ru n k i  
rzucił  się n a  n ie jakiego S ta n is ła w a  S o trrka  i

z a d a ł  ma nożem dwTe ciężkie rany  

yv r a n r ę .
W  odpowiedzi! na  to, w sp ó łb ie s ia d n icy  w i 

dz ą c  p rze lan ą  krewy r z u c i ł  s ię  z  fu rją  na 
K :e r n  ckiego, p rzyczem , niejaki. A nton i Bukar 
tyk ,  b la ch a rz  z a d a ł  mu

śra ertelny  eros tżażt m  w brzuch.

W n ę trz n o ś c i  o f ia ry  w y s z ł y  n a  w ie rz c h  
i k r e w  try sn ę ła  z r a n y ,  a  o f ia ra  pad ła  m a r t w a  
na ziemię. K en i ich i  n a ty c h m ia s t

zakończy! życia

D ru g ą  o f ia rę  odw iez iono  do szp 'tafa
R e s z ta  „gośc i“ r o z b e g ł a  się n a  c z te ry  

s t r o n y  św ia ta .  Z abójca  zbiegł rów nież .
Z w łok i  zab  te g o  odwieziono, do  in s ty tu tu  

m e d y c y n y  sądow ej.

B rzeżauyj " i, październiku 1923.

W tóc ludowy. — T. S. L. i T . C. K- — Sztuka 
teatratna. — Święto' szkoły polskiej.

W  zeszłym  ni'es'ącti. urządziło  stronn ic tw o  
luuuw c pod przew odnictw em  p. Życliiew icza, po­
sła  W iszniew skiego i p. Ryiżewskiego wiec, na 
którym  przem aw iał posel'1 Malik. B y ł to  w iec 
sp raw ozdaw czy , In terpelow ali tutejsi' ob'\ w aieli 
w ś n d  k tórych kw estię  urzędniczą poruszi 1 u rzę­
duj' m agistratu p. Rogowski, K łopotu niem ało 
m iał p. R.. me wćedząc, jak ro z w ią ż e ;  zagadkę, 
dlaczego rząd w ypłacił nauczycielstw u za godz.- 
nv nadliczbow e za czais w akacyjny.

Tov. arzystwo Szkołę Lamowej pracuje u uas 
bardzo gorliwie "ad utrzymaniom Jucha oolsko- 
Sb* na kresach. Na odbytem uadzw yczajuem w al-

1

f i  lit 11 i
R&ilylialire reform y oszcz^daoś iow  

Kztai. — Kara śmierci
BERLIN. (P a t.). S ejm  R zeszy  przyjął 

u staw ę o u pow ażn ien iach . Za ustaw ą g ło so ­
w ało 3 1 6  p osłów , przeciw  24. O d g łosow a-  
ma w strzym ało s ię  7. Jak p od n oszą , S tin n es  
i V o g ler  od d ali przy g łosow an iu  n ieb iesk ie  
kartki, czy li w strzym ali s ię  od g łosow an ia .

BERLIN. (ĄW ). O pierając s ię  na u sta­
w ie o  nadzw yczajnych  p ełn om ocnictw ach , 
uch w alonej w R eichstagu  w so b o tę , rząd j 
n iem ieck i przystąp ić m a do

— AKcja Kontr© Ina nad ban- 
za lid iw ę  żyw nościow y
nie radykalnych rrform  oszczęd n o śc io w y ch  
we w szystk ich  d ziedzinach  gospodarki pań­
stw ow ej. P ian cw ans je s t  redukcja aparatu  
u rzędn iczego  c  25  proc. P od jęta  b ed zie  
ostra akcja kontrolna nad bani am i. P raw d o­
p od ob n ie organa kontrolne rządu m ie śc ić  s ię  
b ęd ą  w lokalach  bankowych

Krążą p og łosk i, że  w ca łych  N iem ­
czech , podobnie jak w Bawarj', b ęd zie  
w prow adzona kara śm ierci za lich w ę ży­
w nościow ą.
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\mmposiodzsnte 
Sejmu.

W a r s z a w a .  (jPat.). O n eg d a j  o godz. 13 
o d b y ło  się zani a s t  z w y k łe g o  pos edzen  a 
S e jm u ,  k ró ik  e posiedzenie  ża łobne .  N a pos e- 
dzen u tem  z iaw 'ł  się r z ą d  n co rp o re  z p re -  
z e ze m  r a d y  m m -s tró w  na czele. M a rsz a le k  
Sejm u  w y g ło s  l nas tępu jące  p rzem ó w ien ie  : 
Pan-o.w e posłow ie!  S to r . r y  po^1 w ra ż e n ie m  
w s t r z ą s a ją c e g o  w y p a d k u  dzis 'e jszego  w y b u  -  
eliu p rochoy  n 1 na te ren ie  C y t a d e l ’ K a ta ­
s tro fa  ta s p o w o d o w a ła  ciężk e i bo lesne.‘Stra­
ty  ta k  w ś r ó d  w o jsk o w y c h  jak  i cyw ilnych ,  
za ję ty c h  tam  p racą .  Im ienem i S ejm u w y r a ż a m  
ro d z  nom z a b  ty c h  i p o z o s ta ły m  p rz y  życ iu  
o f  aro.in k a ta s t ro fy  g o rą c e  w sp ó łc zu ć  c Na 
zn a k  ża ło b y  p roponu ję  o d ro cz en ie  pos-edze- 
n a do w to rku .

Odsysa Rady mtsslsiróur.
W a r s z a w a .  (Pat.) .  O d e z w a  R a d y  m in is trów .

O b y w a te le !

Z brodn icza  ręk a  d o k o n a ła  zam a ch u  w  sto 
Iicy P a ń s tw a ,  p rze z  w y s a d z e m e  w  po w ie trz e  
p ro eh o w n ,  w  cy tade li  w arsza w sk ie j .

S tok lk ad ziesla t ot i tir za b i ty c h  i r a n n y c h ,  
ż o łn ie rzy  j ro b o tn ik ó w ,  a  n a w e t  kobie t  

i dzieci,

o to  w idoczne  n a s tę p s tw a  tej zb rodn i,  poza 
sz k o d am  w i l lu  m il ia rdów  w y n o s z ^ n n "  i pró  
ba e s l a b e n  a o b ro n y  ł bezp  eczcm;tw a P a ń ­
s tw a .  S zczegóhternu  p r z y p a d k o w i  jedyn ie  # a -  
yvdz:ęc-zać na leży ,  że  w y b u c h  ^objął ty iko 
•część z a k ła d ó w  am un  cji i ni© pociągną ł za 
sobą. w p ro s t  n ieoblicza lnych  o f a r  w  życiu  
lu d z k k m  i zupełnego- zn iszczen ia  c a ły c h  
dzie-ln c n. as ta .

R z ąd  R z ec zy p o sp o l  tej nie spetn łby  sy te ­
go obow iązku, g d y b y  w  tej chw l nie u św ia -  
■dom ł ca łe g o  narodu  o n ie b e z p ie c z e ń s tw ie , 
jak e z a g ra ż a  już n łefylko rozw ojow ą, lecz  bo 
daj sam em u  bytową P a ń s tw a .  P o  próbach  
t e r ro ru  p rze z  rzucan ie  bo m b  w  ró ż n y c h  m ia­
s ta ch  P olsi i z a m a ch a ch  no u rzą d zen ia  k o le ­
jow e, w y b u c h  dz si-ejszy je s t  n o w y m  ja s k ra ­
w y m  w y r a z e m  bezw zg lę d n e j  walkjt z p a ń s t ­
w o w o ś c ią  polską,  wra llr ,  p ro w a d z o n e j  od  dhi- 
g  ego czasu  na  ró ż n y c h  po lach  żv d  a  p ań ­
s tw o w e g o .

O c z e r n a n n  P o ls ld  z a g r a ń o ą ,  p o d k o p y w a  
n ie  zaufan ia  do naszego- P a ń s tw a .  s z e rz e n 'e  
za m ę tu  w e w n ę t rz n e g o  wszelkim ? ś ro d k am ',  
w y z y s k a n ie  ciężk ego położen ia  'o raz  w y w o ­
ły w a n e  c ą g l y c h  z a b u rz e ń  W żychi go sp o d a r­
czym  P a ń s tw a ,  p rz e sz k a d z a n ie  n a p ra w ie  sk a r  
bu p rzez n e lłczącą  się z n iczem  spekulacje

1 'chw iarsk 'e  i czarnog>etdoAv-e, sz tuczne  po 
w io k s z e n a  d ro ż y z  w ,  w y w o ły w a n ie  n iezado -  
w o l e n a  zm ęczone j  ty m  s ta n em  ludności —  o- 
to drogi i środikt tej walki; z P a ń s tw e m .

Na tern tle dokonana  dziś w j.s to l .ey  z b ro  
dn'a.  m ia ła  sp ro w a d z ić  jw PanstAVu popłoch  
ł z a m ę s z a iń e ,  m a jące  u ła tw ić  ż y w io ło m  w y ­
w ro to w y m  z a d ań  a P a ń s tw u  o d a a w n a  zam lc-  
rzonęgo  ciosu  P rz y s z e d ł  na P o lsk ę  cz as  w  e! 
k 'ei  r o z p r a w y  z jej w ro g  em. Nie zas ta ł  on 
rząd u  n e p rz y g o to w a n y m .  Ale w  ró w n e j  m e 
rze  z R ządem , g o to w y  m us' b y ć  do niej ca ły  
n a ró d  i o k azać  spokój i ro z w a g ę ,  jak “go p rz y  
kladż dala  dzlji stol ca. R z ą d  poczynił z a rz ą -  
d-zena, p o d y k io w a n ™  p o trze b ą  i in te re se m  
P a ń s tw a ,  a św iadom  odpowi.edz:a lnośc : i cią­
żącego  na ń 'm  obow iązku ,  w z y w a  w s z y s tk  eh 
po polsku c : u - o e r c h  obyw ate li  do w sp ó l-  
d z a ł a n a  i posłuchu.

P o d jm  P re z e s  R a d y  M m is tró w  W  n c c n ty  
W t o s  o raz  w s r S J c y  cz łonkow ie  rządu .

1&9

W e d łu g  o t r z y m a n y c h  ś c s l y c h  danych  
k a tas t ro fę  sip-owodow a ia  eksp!oz,a 40 w a g o ­
n ó w  prochu  W łoskiego, w  naj ep „lym g a tu n ­
ku . M inis ter  sptuav w e w n .  polecił p rz e p ro w a -  
dzen e dochodzeń  podkom. p o i  Gryfi-Kell*- 
row.i U stalono, że  jeden  z robotników  zasta ł  
przez w artow n T a p rzepuszczony b e z  (k a z a ­
nia legiiym a.;ji. Zapijatany ty lk o  p rzez  żo!n 'c- 
rza  o ś w ia d c z y ł ,  że p rze  p r a lk ę  pos iada  i na tej 
p o d s ta w ię  zos ta ł  w p u śc c z o n y  pod  p roebo- 
wn-ę. W łe d u g  ze znań  w artow nika, c z ł o w :ek

ten za szed łszy  za  prochow nię —  p ę pew nej 
ch w jr za czą ł uciekać, poczem  nastąpił w y ­
buch.

R ów nież zatrzym ana Jest jedna kobieta, 
która w  dniu k rytyczn ym  do pracy na Cytat- 
delo nie p rzyszła .

V / m om encie  w y b u c h u  za p ew n ia ła  zna­
jom ych, że ^hapewno p ro e h o w m a  na C y tade l i  
w y iec  a ła  w  p o w ie trze .  K obietę tę zaare­
sztow an o.

Sprawca aamachK 1
Do-mm om a n y  s p r a w c a  zam achu ,  ó w  ta- 

j e m r re z y  robo tn  k, k tó r y  bez  p rzepus tk i  p rze ­
pu sz cz o n y  p rze z  w a r to w n ik a  podchodził  na 
kilkai chwil p rzed  w y b u c h e m  pod: p rochow nię  
w  m ou ienc  e eksplozji zosta ł ranny. W idziano  
go jak padał. Z dokladinego rysiop?sH jaki 
o t r z y m a ła  p o rc ja  natrafiono na jego ślad w  
jednym  z a  szpitali w ojskow ych , gdzie dz iw ­
n y m  zb 'eg-em  okoliczności n az w isk o  jego .nie 
z e s ła ło  zano to w an e .  'Po tw ie rdzono  tyllkio, że  
rze czy w iśc ie  zgłosił  się po  o p a t ru n e k  g ło w y  
m ę żc zy z n a ,  podobny  do o p isy w a n eg o  p rze z  
po'leję, poezem  oddahł się  w  n iew iadom ym  
kierunku.

PeSrzsb ssli nr kaiasiefy.
W arszaw a (AW). P o g rz e b  ofiar k a ta s t ro -

f y  odbędz ie  s 'ę  :i*i k o s z t  r z ą d u  w e  w to re k .  
K ondukt po p ro w ad z i  błtskutp p o ło w y  fce. Gall. 
T ru m ie n  dla zab i tych  d o s ta rc z y ło  bezp ła tn ie  
k Ika zak lartów  p o g rze b o w y c h .

S N  i !  i  g i
mm
&i ^  iPti

W arszaw a (telef.) (z). P ro c h o w m a ,  k tó ra  
w y le c ia ła  w  so b o tę  w  po w ie t rz e  y^znos ta się 
nie w ei^jwmtad' poziom  ziemi u* Stoików 10 p a ­
w ilonu. J a k  w s z y s ik  e g m a c h y  fo r to w e  n a ­
k r y t a  b y ła  g ru b y m  p o k ła d e m  zi-emi. B u d y n e k  
p ro ch o w n i n ie ś c i ł  sk ła d  p ro ch u  b ezdym nego .  
•Przy so r to \v a n 'u  togo m a te r ja łu  p ra c o w a ło  w  
k r y ty c z n y m  dniu  o d  godz. 8.30 ran o  5-ciu ro- 
bobrlików i jedna kob icm  A \ew nątrz ,  a  trzec lf  
p ra c o w n ik ó w  zeAYnąifcrz. W s z y s c y  oni poddani 
'byli p rze d tem  ś e ś l e j  osobis tei rewizji,  któro 
im um em ożl Avi,ala p a ic n a ,  pap ie ro sów . P r z e d  
godz. 9 - tą  ra n o  w s z y s c y  oficeiroAv:e w ysz l i  z  
z a b u d o w a ń  cy tad e l  na s łużbę,  a w  domu po­
z o s ta ły  tylko- ich rodziny . N a dziedz ueacli 
cy ta d e b  uw ija ło  się i ć w ic z y ło  p a rę  t y s :ę c y  
żołnierzy.. M iędzy  'innymi IX. kom pan ia  szkol­
na 22 pp. Do cy tad e l i  zbkiżał się sam ochód  ge-

lier. Osińskiego i zuajdoiwai się w  odleg łośc i  
i kim. od proehowmi, g d y  nagle zos ta ł  w y ­
rzu c o n y  n a  pół metr,a w  górę .  * Gen. 0 's 'ń sk i  
p o d ąż y ł  n i tyc lm uast  ku cytadeli ,  tam, gdźie 
p rzed  cbw ilą  r.ńeściil s ię  b u d y n ek  prochiowni 
czerp  ła  s 'ę  g łęboka  n a  k ilkanaście  m e t r ó w  
w y r w a .  Z budyid\U' ani śladu.

W szystk o  przedstaw iało  jedno wielki© rum o­
w isk o  gruzów , kamieni, żelaza, piasku i po­

szarpanych częśc i ciał.

S w i #  X. idegl s t ra s z l iw e m u  zn iszc ze­
niu. C a la  zew nętrzna-  śc iana b d  s t r o n y  w y b u -  
ohu ruinęla, k ła d ą c  się re!gu-'arnym p o k ła d em  
cegieł.  P o p rz e c z n a  śc iana  A\'ewnętTzna zbu­
rzona ,  dach  p>rav/ie zupełnie pozapadany .  
B r a m a  p r o w a d z ą c a  n a d  W is łę  zniszczona'.
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B udyneczek .  k tó ry  z a w ie r a ł  s k ła d y  żćk&a 
/trłW  a  pow ierzchni.  Zm szozcniu  s ą ­
siednie budynki e j  tadeli.

Na Żoliborzu ru in . w SI i dom ków , będący d i  
w budowie,

a przv»naczonyefo na mieszkania! ■oficerskie.

S trzępy pokrwaw łonych ciai leża ły  na ziem i. 
Tu pięć palców od  rcfTr rozw artych  rozpacz­
liwie, tam tułów  strasz liw ie  p oszarp an i, gdzie 
indziej n iosą człow ieka z obdartem  lew em  

ram ieniem  bez g ło w y .

T a k i  widok p rze d s taw ił  s ę  nk-.rwszym r a tu ­
jącym . T rz e b a  p rzy z n ać ,  żc akc ja  ra to w n ic z a  
:osta-ia z o rg a n izo w an a  n a t j  chnYast w  spo ­

sób św ie tn y ,  p r z y  udziale także ofiarności 
p r y w a tn e ’. Zm obil izow ano s a n i ta r iu s z y  i le ­
k a rz y ,  zc  ws-zystkieb s t ron  w  p r y w a tn y c h  
atttonwbKach spieszono na pom oc, a po pół 
gYKiiziinc w idao  już  b y ło  p rze  c iąga jący  ulicami 
m iasta  k o ro w ó d  au tom obilów , w io zą cy c h  
s tra szn ie  po ran io n y c h  łudzi,  nłury?ko 'tych, 
k tó r z y  odnieśli r a n y  u a P c y ta d d i ,  ale także 
i v, mieście, poran ionych  od \v i  nadających  

i szy b.

W arszaw a. (Telcf.) (z) Miasto o b ie g a ł ’ ha 
tyc lnn ias t  po k a ta s t ro fa  na jpo tw orn iejsze  plot 
ki. .Zrazu mc potrafiono sobie zdać s p ra w y  co 
się dzieje. U p rzew ażne j  iirtśći ludzi p .c rw sz c  
w rażen ie  by ło  takie, i /  ma się. do czynienia z 
ti zęsienietn ziemi. Ś iedztutó, k tó re  ua tych-  
iniat rozpoczęto ,  pos/.lo o d ra z a  w k ierunku  
szukania  s p r a w c ó w  zbrodni.  Liczono się od 
razu  z tern, żc ma się. tu do czynienia z dzia­
łaniem zbrodniczej ręki. W  ty m  też duchu z o ­
sta ła  ułożona o d ez w a  kom isa rza  rządu  i R a­
dy m inistrów , W szelaki już w  sobotę w ie ­
czorem  ustalił się w kolach poselskich pogląd 
e p a r ty  na  au to ry tec ie  w ła d z  w o jskow ych ,  żc 
"ma się tu do czynienia z w ypadkiem , jaki miał 
m iejsce v\ ostatnich czasach  w w ielu punktach 
Europy, a m ianow icie /. eksplozją prochu w ło  
skiego, który jfefet bardzo kapryśny i ła tw o  
ulega rozkładow i, Koła w ojskow e zarów no  
połskiei jak i obce od dawna zw raca ły  u w agę  
m inisterstw a spraw w ojskow ych  na njebezpie 
ezeń stw o  grożące w ielu m iastom  polskim z 
powodu n iew łaśc iw ego  przech ow yw an ia  pro 
ehu w łosk iego . M iedzy innym! major misji 
francuskiej w  P o lsce  O łivain jeszcze Ib. sierp­
nia p rzed łożył Departamentowi arty leryjsk ie­
mu raport przestrzegający, żfc o ile sposćh  
przech ow yw an ia  materiału tvyPuchow ego nie 
ulegnie gruntownej zm ianie to P o lska  m oże  
się stać w najbliższych m iesiącach w idownią  
katastrofy.

i« * ^ S O “— ‘

0
PRASA O W ARSZAW SKA O PRZYCZY­

NACH W Y BU C H U .

U wic nieżliw ości,

żc w j h u ę h  p o w sta ł  od zapalenia sic pap iero ­
sa jak ,/cz!mjc cudem  ł o ca la ły  s z e re g o w ie c  
Ju sz cz y k .  T w ie r d z i ’’ on. żc z a u w a ż y ł  rob o tn i­
ka palącego papierosa ,  k tó ry  na jego u w ag ę  
zgaśli pap ie ro sa  ty lko  palcam i i schow a!  go 
do kieszeni. M dżliwe 'wigc, ze w  a tm o s ie rz e  
przepojonej gazam i w y b u c h o w y m i od minima! 
tiej 'skicrki tlejącej 'sic w  papierosie  w  kieszc 
ni robotn ika g a z y  e k sp lo d o w a ły  i s p o w o d o ­
w a ły  w ybuch .  P ra w d o p o d o b n ie jsz e  J e s t ,  zc 
w y b u c h  nas tąpił  w sk u te k  sam o rzu tn eg o  z a p a ­
lenia sig. sp o w o d o w an e g o  rozk ładem  proeim. 
•śledztwo są d o w e  ustaliło, żc proch, k tó r y  się 
z#ajdovvał w' p rochow w  Nr. I leża! U m  jesz­
cze za czasów-' rosyjskie!! i niemieckich, pra  
wic n icp rzew ie tr / .any .  w sk u te k  czego nafero

' madziło  się w p ro ch o w n i’ dużo m a te r ia łu  uic- 
! z m ie r n ią - ł a tw o  w ybucha jącego .  
i R ów nrcż „E ksp res  P o r a n n y ”, k tó ry  nie 
może- b y ć  p o sądzony ,  jjąk . .Robotn ik” , o p a r ­
tyjne za b arw ien ie  na p o d s ta w ie  relacji.. Które 

.zeb ra !  o-d osób k o m p e ten tn y ch  s tw ie rdza ,  że

w s z y s tk o  p rz e m a w ia  na rze cz  w y p ad k u .

Jeden  z w o jsk o w y c h  z a p y ta n y  prz.cz redafcto 
r a  . E k sp re sa  P o ra n n e g o ” o św iadczy ł ,  ź.e w y ­
k lucza d/JałaiiiC zb rodm eze j reki i, b jakiś na 
ję ty  z a m a ch o w ie c  szed ł na n iechybną  śinier, . 
R ów nież  trudno  w yob raz ić  sobie, W  6 osób, 
k tó re  p r z e b y w a ły  w niewielkiem s to sunkow o  
pom ieszczeniu  nic z a u w a ż a ły  sk rada jące j  sic 
obcej osoby , k tó ra  u s i ło w a ła b y  ich po-zbawić 
ż y c i a . .G d y b y  to by ło  działanie n ia szy i  v p ie ­
kielnej ro zp o c zę ło b y  się od detomicjj; A tak 
nie było . W s tę p  od  f ro m iw d o  p r o c h o w n i  dov  
kąd  m u s ia łb y  się dostać  zb rodn ia rz ,  jest b m -  
dzo u trudnione i zb ro d n ia rz  m usia łby  chyba 
dokonać  podkopu. N apo tka łby  jednak na t ru ­
dności w ręcz  nie do pokonania. Jak  zaznacza  
..Robotnik” znaczn  e mniej kom pe ten tne  v ie,j 
sp raw ie  od w ojska  w ła d z e  policyjne p r o w a ­
dzą ś ledz tw o  \v k ierunku us ta lonym  prze/,  mi 
n is t ra  Kiernika, k tó ry  juk za zn a cz a  dziennik, 
w szędzie  w ę s z y  n iebezp ieczeńs tw o  b o b z e w i-  
ckie, chociaż w o jsk o w jT  p ro k u ra to r  pułk. J a n ­
czew sk i  je szcze p rzed  zbadan iem  Ju sz cz y k a  

| o św ia d cz y ł ,  iż pow ód  s a b o ta ż . . \v j  buch u je s t  
\v j  k łuczuny . Policja, p a ń s tw o w a  idąc za wSha' 
za niani i min. K iernika rozpoczę ła  p i / c d w e / o -  
raj ma$o\\C are sz tow an ia , ,  p rzy c zem  jęres/.h)- 
w ano  przez p o m yłkę  także różne o so b y  k tó ­
ry ch  b e z w a ru n k o w o  po d e jrz ew ać  nie byJo 
można. W y d a n e  przez, rząd  o rędzie  zam iast 
USPokojema w y w o ta ło  wielki niepokoi i z a o ­
gnienie i n a w e t  w  s te rach  najbardzie j u m ia r ­
kow anym i spo tka ło  sig z. b« rdzo  scep tyczny  
ocenc.

-ot>-

t
W arszaw a. Cićlef.). 'ty j. C ytadela zachow ała 
dniu wezoridiszym w szystk iu  cuchy niicjseo- 

i we*śei naw iedzone} klęską żyw iołow ą. Na ru in o  
\. sk#eb rozpoczęto dopiurd popołudniu rozkopy­
w anie i usuw anie grużyw . isą pow ody do p rzy ­
puszczeniu, żc

pod zwaliskam /.uauJuja się jeszcze ciała 
ludzkie.

Robotni w ykopyw ania w ym aga w ielkich o stroż­
ności ze w zglgdu - m ożliw ość 'znajdow ania się 
tam jtszd zc  materiałów , w ybuchow ych. N'a teren

k u.iastroiy p z.t;b'’\wiii,i w ciąż rodźm y wojsko­
wymi, ztanueszkalyeli tam  w domu oficerskim — 
k tó re  ifzijfciiją resztek  swego-. dobytku w urząeo- 
jrftgo nieraz na. znaczną odległość, k tó ry  ze 
w zględu na drożyznę p rzedstaw ia  w ielką w a r­
tość. K aiasiro ia . poza pozbaw ieniem  życiu KIm i- 
dziessęeiu ludzi i fcnĄkiuin o k aL czc iiem  setek  —; 
p o d u tła  egzystencję około 200 rodzin w ojsko­
w ych. Pom fc.szcżeirem  teh m a się zają |T  P H sk ' 
B iały  Kr-2fi. P ogrzeb  efiar tragiczne) ka tastro fy  
odbędzie srę w e  w,tarcic. P og rzeb  ten  będzie 
iniut ch a rak te r bardzo  u roczysty .

W a r s z a w a  (Tclci.) (z) D zis iejszy  „R obot 
n ik“ donosi, ż,e w ła d z e  w o jskow e u k o ń cz y ły  
jfnż p ie rw ia s tk o w e  śledztwo,- które ustaliło z 
całą s tanow czośc ią ,  że

wykluczeń.', jest jakikolw iek zam ach z takiej-C’
kiriwiek bądź strony. . „

■Ą 4 1-

W yzjuiczeti przez w ładzo w ojskow e sędzio-, 
w ie w ojskow i stw ierdzili, że żadnego zam a­
ch a  nie bvło Istnieją

W arszaw a. (tPat) W  n ocy  z sob oty  na nic 
dzielę przeprow adziła  policja szereg  rewizji u 
ludzi, co do których istniało uzasadnione po­
dejrzenie, że  biorą czyn n y  udział w  ruchu ko­
m unistycznym . R ew izja w ydała  dodatnie rc-

zu łta ty ,  dotnarczyła m ia n aw iw c  bardrzo po­
w ażnego materjatu obciążającego. Na. podsta­
w ie tych w yników  rew izji areszto.w ała poli­
cją przeszło  )00 osób.

■ . -(feflh—4—-
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Krwawe rem fty w Iik z is S i.
D R E Z N O . (P e t .) .  Z H o ech st d on oszą , 

że  dwa t y s iic e  bezrobotn ych  c b ’ęga  zarząd  
m iasta. W skutek strzałów  p o licji jedna o so ­
ba zabita, 10 rannych.

D U E S S E L D O R F . ( Dat.). Z S o ilin gen  
d onoszą, że  9000  b ozrob otnych  sp lądrow ało  
m agazyny w m ieśc ie . P o lic ja  dala ognia, 
przyczem  11 o só b  zo sta ło  zab itych , a 35  
ranionych.

Rozruchy w Zagłębiu Ruhr.
PARYŻ. (P a t ) R ozruchy w Zagłębiu  

Ruhry, sp ow od ow an e p rzew ażn ie przez lo ­
kaut, trwają dalej. L iczba bezrobotn ych  prze­
w yższa 2 5 0 .0 0 0  lu dzi. D aje s ię  zauw ażyć, 
ż e  sam a obecr o ść  od dzia łów  francuskich  
w ystarcza dla utrzym ania porządku tam , 
gd zie  p olicja  n iem iecka czuła  s ię  b ezs  lną.

Rzecz nie do w ia ry !
W a r s z a w a .  Lctóf.). (z). „N aprzód"  k ra k ó w  

v-ski pom ieść  * Avlado«iość, że u., z e b ra n  a, 
k tó re  o d b y ło  się w m agils traLe k rak o w sk im  
ce len i  ucze/.en 'a obchodu Komisji E d u k a c y j­
nej, ks. p ra fa t  Cli-otkowsk; z ło ż y ł  w  imieniu 
bN kupa S ap iehy  i synodu1 diecezja lnego  o- 
l&wiadczeme, iż duchów  e ń s tw o  w  tej u r o c z y ­
sto śc i  udzia łu  nie w eźm ie ,  g d y ż  Komisja EBu

kacyjńa była n a ś lad o w n ic tw em  aus tr iack iego  
jć z t f  iiizinu, dz la ła ia  na sz k o d ę  kościoła , o g ra  
ł r ł a  go  7, dóbr, o d e b ra ła  m u  szkoln ic tw o, k tó ­
re w inno  s ta n o w ić  irbezap rzeczen ie  w łasność  
Ko.śclola^-szerzyla .prądy antyrclig,ljiie i z a w i­
niła w szys tko ,  złe, k tó r e  P o lsk ę  c!o upadku 
p rzyw iod ło .  —

H o le  p r a w  iian jy ty  i jego m \ $ .
W a r s z a w a ,  (telef.j. „E k sp re s  P o r a n n y "  , t k w  z o s ta ł  s c h w y ta n y  a w r a z  z  n im  banda  

dow iadu je  się te lefon 'czułe z R ó w nego ,  /,c po ] ó o ż o n a  z 19 o p ry szk ó w .  
s r ta c h  k r e s ó w  poIsk'c!t a l a m a n  Iwan R ckru-1

\

ZGON SŁAW NEGO LOTNIKA.

W a r s z a w a ,  (telef.). JaK telefon mą z  L o n ­
dynu1 dz eu 13-go paź d z io ru  ta ,  b y l nfctylko 
fa ta ln y  dla Polski.  Z g n ą l '  bo w iem  ty m  dniu 
jeden  z n a js ław n ie jszych  lotników f ra n c u ­
sk ich  M aney ro l  p o d c z a s  k o n k u rs o w y c h  lo tów  
av L ym pe!.  —

OGRANICZENIE KREDYTÓW' PA Ń ST W O  
W YCH BANKOM.

W arszaw a. (AW .) P .  K. K. i’ , og ran iczy ła  
k r e d y t y  p a ń s tw o w e  bankom , k tó re  nie dostar  
c / .y ly  w y k a z u  w a lu t  i p a p ie ró w  v  ar tośc io-  

£w yeh .  Ala to na celu z w a lez am e  spekulacji. 
uprav \ianej p rzez  te banki.

„NOV A MARKA" W  NIEM CZECH.

Berlin. (A W ) W  poniedzia łek  gab in e t  Rze 
s z y  odbędzie n a r a d ę  p o św ię co n ą  w p r o w a d z e ­
niu now ej w a lu ty .  P o  zakończen iu  o b ra d  ogłn 
szona  m a b y ć  u s ta w a  w  p rzedm iocie  w p r a w a  
dzenia  no w eg o  ś ro d k a  p ła tn iczego  w  N iem ­
c z ec h  t. zw . , no w e j  m ark i" ,  k tó ra  będzie w  
ob iegu  a ż  do czasu  u s tanow ien ia  w łaśc iw e j  
w  a lifty złotej. * "

DZIENNIK FRA N C U SK I PRZECIW  
POŻYCZCE ANGIELSKIEJ DLA PO L SK I-

Warszawa, (telef.) . (z) -.Matm o g ła sza  
zjudiiiwy artykuł? p rzec iw  zac iągan iu  p rze z  
ftólskę p ożyczk i w  Angłji.

i
i

Z giełdy fwowsloej.
Lwówl 15 października 192 i .

D olary am erykańskie 9 60000 , jedynki i 
dwójki 9 55000 , dolary kanadyjskie 82U0u0, 
jedynki i dwójki 880000 , m aiki n iem ieck ie  
0 ’00 , setk i 0 '00, drobne — ‘— , leje 0000 
drobne 030 , czesk ie  korony 180000, drobne 
0000, ruble 5-setk i 20 .000 , se tk i Ct}0‘00 , 25- 
rubtówki 000 '00 , franki francuskie 00000 , 
funty szterlingi 000000 , franki szw ajcarskie  
0 0 0 0 0 0 . —  Z ło to : 20-kor. 0 0 0 0 0 0 , 20-frank. 
OOOOb, 20-m arków ki 0 0 000 , 10-rublówki 
00000 . —  Srebro: korony austrjackie 0 0 000 . 
floreny 00000 , ruble 000001

M AREK B U C Z M A -C Z / P U Ń S K I-

r  JednaKa &m .
(Jaegerndorf, 6 m arca 1&17.)

Z erw ał s ię  v,ichr po le s ie ,’
D a ziem i drzew a zgina,
Z aw oazi o siczyn a .
B o  w ichr jej liś c ie  n ies ie  ;
A od dać zap om ina —
W ięc biedna, drżąca, sina.
W zrok gubi g d z ie ś  w bezk resie ...

K oło  niej tuż: dziew czyna  
Z aw od zi rzed n ie  w le sie ,
B o czas joj s z c z ę śc ie  n iesie ,
A od d ać zap om ina —
W ięc b iedna, drżąca, sino,
W zrok gubi g d zieś  w b ezk resie ...

u Mvm ii i
Fi-

Klara Dux i M nttia B attistin i, któfzy  
odbyw ają o b ec  rie rezem  tou rn ee  kon­
certow e po E u rop ie i A m eryce,

Rozmaitości.
(?) Przebiegły sędzia. N ied aw no tem u, 

a działo s ię  to w pew nem  m iasteczk u  b uł- 
garsKiem. przyszedł do sę d z ieg o , który n osi 
tam m iano „kadiego", ch ło p  z pobliskiej 
w ioski, ża lac s ię , że m u ktoś ukradł u le  
ze  sadu, „Przyjdź jutro —  rzekł kadi do  
chłope. i przyprowadź także sw oich  n ajb liż­
szych  sąsiadów ". Tak s ię  też  sta ło , W g o ­
dzin ie, n azn aczon ej na rozpraw ę, stanął 
przed sęazią  okró Jziory  ch łop  w otoczen iu  
całej grom ady sąsiadów . A kadi, zob aczyw ­
szy go, zaw ołał: „G łupi człowieKu ! Jak
śm iesz  przyprow adzić do m nie tych  porzą­
dnych ob yw ateli! C zyś ś lep y  i n ie w id zisz , 
że z łod riej, który okradł tw oje ula, ma je ­
sz cz e  na turaanie m nóstw o p sz c z ó ł, które 
tam  utkwiły". Z aledw ie kadi to p ow ied zia ł, 
jed en  z cn łop ow  'ięgr.ął ręką do tur­
bana i tak sam  się  zdradził, ż e  on to  ukradł 
ule. B ułgarska ta p rzyp ow ieść  przypom ina  
jota w sofę polską an egd otę , zw iązaną z  
przysłow iem  n aszem  : ,jNa złod zieju  czapka
gore*.
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(—) Szaruga. P o  prześlicznej p o g o d z ie  
w czorajszej, k tóra  p rzyp om in a ła  n ajp ięk n iej­
sz e  dni lata , d ziś o b u d ziła  n as s ło ta , sza ­
ru g a  i przejm ujący ch łó d . „Jesień" w  całej 
p ełn i...

Straszna śmierć dziecKa pod Jto- 
<and pociągu.

P o d c z a s  p rzech od zen ia  ram py k o le jo ­
w ej w  M szarie  d o s ta ł s ię  w czoraj p o d  k oła  
lo k o m o ty w y  7-le tn i M ichał H ryn iów , który  
w ła śn ie  w ra ca ł ze szk o ły  d o  d om u . K oła  
lo k o m o ty w y  zm iażdżyły  n ie sz cz ęś liw e  d zieck o  
n a m ejscu .

Na tropie bandylów.
P o w ia to w a  k om en d a  policji w  Z ólkw i 

zarządziła  w  la sach  o b ła w ę  za b a n d y ta m i .  
W le s ie  d o ln ick im  w y tr o p io n o  w  k ryjów ce  
szajkę z ło żo n ą  z 3 o p ry sz k ó w , p o m ię d z y  
k tórym i b y ł W ła d y s ła w  K osteck i, p o s z u k i ­
w a n y  za za b ó jstw o . O p ryszk i p oczę li sti ze- 
lać  d o  p o lic ja n tó w , lecz n acisk an i rzucili s i ę  
d o  u cieczk i, g u b ią c  p o  d ro d ze  3 k a r a b in y  
i b ok ser . P o śc ig  za  b an d ytam i trw a  n ie ­
p rzerw an ie.

Tajemniczy trup obłąKanej.
W  S zczercu  n ied a lek o  L w o w a  na p o ­

lach  w  M azurach  ad  U liczk o , k o lo  d rogi 
w io d ą cej z M azurów  d o  M agierow a, znale  
z ión o  w czoraj zw ło k i o k o ło  2 5 - letniej k ob ie ty  
w iejsk iej leżącej przy g o śc iń c u . P o lic ja  d o ­
ch od zi o so b y  zm arłej i p rzyczyn  jej śmi-mci. 
P ra w d o p o d o b n ie  je s t  to  ob łąk an a , którą  
w id zia n o  d n ia  w czo ra jszeg o  w a łęsa ją cą  się  
p o  p o lach .

Co s ię  d z i a ł o  n a  P o g o to w iu  
R a t u n K o w e m ?

F ran ciszek  S p a la , u czeń  k o w a lsk i z g ło ­
s ił s ię  z k ontuzjam i i raną, zad an ą gorącym  
żelazem , n ie p o d a ją c  p o w o d u  zranien ia . —  
Leja G o ttb erg , u p a d łszy  złam ała  rękę. —  
A d e lę  P o g o r z e le c  u k ąsiła  m ucha, poczerń  
n a stą p ił w  m iejscu  u k ą szen ia  ob rzęk  z o b  
jawarr i zatrucia  krw '. —  K arol R o zw o d a  
z g ło s ił  s ię  z raną ciętą  n a  g ło w .e . —  W  re­
a ln o śc i p rzy  ul, H offm an a  usi o w a ła  stru ć  
s ię  p e w n a  k o b ie ta  jod yn ą .

W ym ienionym  u d zc lito  pom ocy pogotow ie 
ra tunkow e. H ersch N agelberg zgłosił s ię  w po­
gotow iu ratunkow em  z kontuzjam i. Pobił go Z. 
H aratau  rzekom o p rzy  regulow aniu rachunków  
lokatorskich. —- Felicja1 'Doleczek zg łosda się 
rów nież z kontuzjam i. Ją  znów  rzekom o pobił 
14-letni Jej’ „sublokator1*.

P ożar. W  Czyszkatoh pod Lw ow em , w skutek 
n ieostrożnego obchodzenia się ze św iatłem  przez 
parobka A nton 'ego \  W innika, w ybuchł pożar 
w stodole probostw a należącego  do konw entu 
0 0 .  F ranciszkanów , k tó ry  zniszczył stodo łę  w raz 
z zapasam i zboża  w artości m iljard m arek.

Żona pokrajała męża nożom i 
i w idelcam i.

W  rea in o śc i przy u licy  B oim ów  6 
isrja  Nyara urządziła g łośn ą  awanturę, 

krz cząc , jak gdyby była ob dzierana ze  sk ó ­
ry, P osteru n k ow y  przybył na m ie jsc e  n iep o ­
koju, lecz  n erw ow a n iew iasta  obraziła  go

s łow n ie ,  m ę ż o w i  za ś  s w e r r u  zada ła  ciężkie  
rany  p o b i te m  n a c  y n ie m ,  sz k łem ,  w id e l c a n i  
i n o ża m i.  P o g o to w ie  ra tu n k o w e  udzie li ło  mu 
p o m o r y ,  policji zaś  d o n ie s io n o  o tom  za jśc iu .

Strzelanina we Lwowie. 
(I pijalii strzelają).

J n n  K o z ic ze k ,  d z ie rż  w ca sa d u  przy 
ul. S n opkow sk ie j ,  d o z o -u ja c  w czora j  w nocy 
o d d a ;  5 s t rza łó w  karab inow ych  —  jak tw ier  
dzi —  na p o , t r_ c h .  P o l ic ja  za k w es t io n o w ała  
rnu karab in  i n ebo je .

W szynku  B r u c h a  przy ul. G ródeck ie j ,  
w c z as ie  zabaw y,  W ła d y s .a w  Je i in e k  i j - n  
K ozak po p i ja n e m u  o ic L l i  dw a s trza ły  w po ­
dłogę. O b u  a re s r to w a n o .

H f
Repertuar Teatrów Miejskich, 

TEATR WIELKI.

W  poniedziałek 15. października o godz. 7*30 
„U czta szyderców**.

W e w to rek  16. października, o g o d zn ie  7*30 
„Z am arłe oczy** opera w 3 akt. D‘A lberta.

T E A T R  MAŁY.

W  p o n ied z ia łek -15. października o godz. 7*30 
„O czy  księżniczki F a tm y ” (30 proc. zniżki). po 
i az ostatónk

Yv'e w to rek  16. października,, o godz'n:e 7*30 
„P ani Prezcsowa**.

TEATR n o w o ś c i .

W  poniedziałek 15. październ ika o  godz. 7*30 
„M adam e :Pom padour“ £50 proc. zniżk').

W e w to rek  16. października, o go d zn ie  7*30 
„K rólow a fal** •operetka w 3 aktach.

„U cztę szyderców " przy ję to  na i remieirze 
bardzo  gorąco. P o  prz,e.dsta-wirmin pubi1'czność 
jeszcze chw ilę pozostała  w  T ea trze  i d ługo trw a­
łymi oklaskam i w y w o ła ła  bchątorów  tegrt w ie­
czoru pp. PeFiiskicgo i Sarnow sk iego  oraz pp. 
Bieleckiego, Lochniana, N aw rockiego, N iem irycz 
i innych. W spaniałe urządzenia1 w nętrza  i stylo­
we kostjum y p rzyczyn  ty  się w  dużej m ierze do 
sukcesu.

„W iera  Mrrcewa". Pod reżyseraąj iiiez<js;o- 
dndjfo Rasżńsktego odbywają suk próby w Teatrze 
(Małym z sśnzacyjiiego widowiska, którego pre­
miera odbędzie s'ę we czwartek. Główną rolę 
kebiesą kreow ać ' będzie p. Rasjjftskti obok niej 
vvX;!k'e pclo pjspfcu będą miel pp. Rygkr, — 
Kowalski. Lochrr-an. Ni-cwiarowicź, Kalinowski, — 
Tartaków cz, bieuiawska, Jankowska ł in.fi

R ady s erocc. Z in ic ja tyw y  Sadu tu t, jako
r - i ę t ł d ^ R o  p o s t a ł y  w kafcffej dz ie liłby  m iasta 
L w ow a dzielnicow e R ady  sieroce. Rozpoczęły 
gpS sw ą dzialainaść z końcem  ruańa br. i p ro ­
w adzą tą, badając  stosunki osełbste i rnatełjalne 
sk ró t, w g lądając Wi ich m oralność, w ychow anie i 
utrzyma,nie, i bądź udzielają wyniki Sądow i 
nadopiekuńczem u do dalszyc.li zarządzeń , bądź 
też sam e podejm ują w ysiłki1 w kierunku p rzy j­
śc ia  dni z po trzebną i pomocą: 1

N ależyte rozw inięcie te j  ♦działahrości napo ty ­
ka jednak często  n a  trudności przew ażnie  z b ra ­
ku środków  pkn iężnyeu . N iejednokrotnie bowiem 
zachodzi po trzeba  _ natychm iastow ego  przyjścia 
sierotom  z pom ocą m ateria lną, IcSótrcy R ady  sie­
roce, nie rozporządzając  odpowiednfem l fundu­

szami’ —■ odmnw.kić muszą. Stworzenie przeto 
takiego funduszu jest kraiicczncm, u dział w tem 

’ wi-nno ’ wzląsć' cału społeczeństwo, ileże dotych­
czasowe >-dobrowolne -składki członków i wysiłki 
■pctszcaęsóhiych Rad nic wystarczają.

Dobrow olne daćki n a  cele R ad sierocych —• 
sk ładać bądź w  A dministracji p s in a ; bądź* b e z  
pośrednio na ręce  N aczelnictw a.

Pom oc hjIodzieży alaidc:m'ekŚ3j. Jak  się uo- 
w hiiduiemy,; w  dniach najb liźsiSch cdby-ę ma sń; 
pierw sze, o: ganizacyjne z U ran ie  WojdwódziócgC' 
Komitetu Pom ocy Poi. JWłodz. A ifcdcm ickLj wc 
L w aw le. Kom itet b ędz 'e  mieć f i K a t e t S  erga- 
nlzępwapio na lej-enky W bjew ódzhyąi pom ocy m ło­
dzieży' aJTadcmijitóe] studiującej na lw ow skich 
Uczelniach, pow staje  zatś w m yśl u d U ra ty  1 kw i- 
'Jniąccgo zebraiTa Ccnflrąlnogo Komitetu 'Po:nocy, 
k tó ry  po dw óch lafach ow ocnej Uzia-łalności od­
da: nowe-jf srganSzacjf sw ój m ąiątdk, zdobyte do- j 
św iadczeń1 e i stosunki organizacyjne. identyczna 
Komitety' W ojew ódzkfe pow stać m ają w  TfepO" 
polu i S tan isław ow ie j obejm ą dziafairłbśęćą 'T ren  
danego , w ojew ództw a. Przemiaiimi G cntr. KouFlMu 
Pom ocy na K om itety  W ojew ódzkie, o k aza ła  się 
ko.neczną ze w zgiędu na  rosnące agendy pomo­
cy,x nie ulśka w ątpliw ości, -że w now ej formie! 
organizacja1 fttfipafi do dotychczasow ych  chiiro"- I 
nfroh w yników  dodać now e ow oce p racy . W oje­
w ódzkie K om itety skupiać będą przedstaw 'c ia ll 
rządu, społeczeństw a, senatów  i m łodzieży a?kad., 
działalność, koordynow ać będą z N aczelną R adą ' 
do spraw  pomocy' rrU. a k a d ^  istniejącą w  W ar- 

^ lą w rc . W y rażam y  nadzieję, że wyrsTki- W. K. 
P . spojkaj-ą s ‘ę z nalaży-tcm poparciem  w szelkich 
warstw- i z rzeszeń  społcczeństwaT naszego, — co 
jedynie z a p e w n a c  rnoże pomyślnie w ynik; p racy .

Poradnial dia dziać! um ysłow o upośledzonych 
i przKdstsdnra dla pedagogiki leczniczej p rzy  kii- 
i i B  chorób dzieof (ul. fałowińskiego' !. 5) o tw a rta  
j.‘.£t po ferj;ą;li w akacy jnych  w środy  od godz. 
11— 13-tej.

Kupiła ko ta  w worku... Felicja Bif, żątni 'Sz­
kuta p rzy  ul. J. ildu oTiana, sp rzeda ła  5 kg. mi ąki 
pszenu&j w w orl;u R. Karl ńskiej za 227 tys. mk. 
O kazało się jed n ak ,jźe  w w orku tym  by ła  m ąka 
ży<tn!_a, przysyparla z w ierzchu m ąką pszeuic-zną. 
I ^ z k o d o w a n a  doniosła o tem  policji.

(?) Z akazana" ulica. Juif" kilkakrotnie zw ra ­
caliśm y uw agę policji lw ow skiej na to. aby  oto­
c z y ła  baczniejszą o p e k ą  ul.cę R utpw skiego. — 
■Przez ca ły  dzień aż do późnej nocy odbyw ają 
się tatn  targ: o... żyw y' tow ar. { nie jagt tn ża­
dną tajem nicą dla tj 'ch  wielu, k,tć?rzy' m ieszkają 
W pobliiau lub tsż  zm uszeni, są 'pozedhodzT "t|m - 
tędy' parę  razy ' dziennie, że  ulica ta  przypomniał 
pod wielu w zględam i najw stiręm iejsze zaułki P a - 
rjjża, gdz'e rej w iodą apasze tf tf i^ jin jc e  uąjniż- 
s^Jgo  saitunku. S ą d z im y , żc niicai R utow skiego, 
położona w  cen,tram m iasta, pcmj.e>vafź tam  :są 
"judynki szkolne i chadza jtatr-tędy  młodźicSż- 
taWże, pow inna być oczyszczona z żyw io łów  
tego  rodzaju. C zy poL ga byljco nie wie o tem, 
E ~ i u ż  sg.bie.^pw taa:z^ 9  w róble na dachu ■— , ż : 
uiiĄa R utow skicgo, nazw ana zosta ła  „Z3d<az::ną'‘ 
.w znauzciru  syozum ialcfn zresztą . N

W ilczur źbłąkariy do odebrania w A d m n is* \ 
.jWJckiL Nowego**.

-OO-

Fisiu ifll '  r s
S i S O F i S I I A  C Y E 0 R J Ę  5 '

M i» ;-,v , . .. Ą
-i . a ..J

3D J32

- — n o — •
DLA RIEDNYCU WDÓW. Niejednokrotnie Jo? 

zwracaliśmy się do ofar.iośd naszych P. ’£  
C zytelników  i Czytelniczek o roparcie jednoste.,1'' 
biednych i nieszczęśhwych. Apel nas nigdy nij 
zaw iódł — nie w ątpim y też, że i teraz nas ni3 
zavviedz:e. W tym  wypadku zwracamy się o po­
moc dlą dwóch wdów, chorych i do pracv <iuv.
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Groźna szajka w łam yw aczy schw ytana w h ote lu  „Litew skim 11 
w s Lwowie.

(— ) Dzielnica t rzec ia  k ry je  w  zau łkach  
s \y y e h  najwięcej szu m o w in  i n rę tów , k tó re  na 
tle zdz iczenia m ora lnego  s ą  najbardzie j  p o d a t­
n y m  m a te r ia łem  dla krzcAYiącej Iftę po w ie l­
kich  m ias tach  zbrodni.  T o  też  t rzec i  ko m isa ­
ria t  P ,  P .  w  m iarę  sit s w j  cli s t a r a  się u t r z y ­
m y w a ć  w  k a rb a c h  re sp e k tu  dla w ła d z y  e le­
m e n ty  zb rodn icze  i od  czasu  do -czasu u r z ą ­
dzą o b ła w y  dla p rze c z y s z c z e n ia  zau łków . 
G łó w n ą  zas ługę  d o b ry ch  w y n ik ó w  ty c h  ob ła w  
ponosi oczyw iśc ie  asp . K onarsk i,  zn a n y  już 
\ve  L w o w ie  z s w y c h  ś\\  ietirych „w ypraw y! 
na  złodziei, p a s k a rz y ,  trucicieli i innych  z w y ­
ro dn ia łych  osobnikow , z k tó ry c h  zaw d z ię cz a  
ją  mu już całe dziesiątk i i se tk i p o b y t  z a .k r a t ­
kam i k rym ina łu .

W  czasie  w ielkiej o b ła w y  w  n o cy  z sob oty  
na niedzielę,

w  k tó re j  udział w z ię ło  p ró c z  K onarsk iego  kil­
ku  w y w ia d o w c ó w  i 20 p o s te ru n k o w y c h ,  p rze  
p ro w a d zo n o

dolężnych, do tego każda z nich opiekuje slą 
chorem na gruźlicę dzieckiem. Gdyny kto chcisl 
się nieszczęliwemi zająć osobiście, Redakcya na­
sza wskaże ich adres na żądanie. Łaskawe datk. 
prosimy nadsyłać:

„DLA BIEDNYCH W D D W “,

Straszna statystyka,
JAPO NJA K kAJEM  U STAW ICZNYC H  

TRZĘSIEŃ ZIEMI I K ATASTRO F.

O b ec n e  t r z ę s le t rc  ziem i i Kość ofiar ,  
za l iczane są  do najs iln ie jszych k a ta s t ro f  ży ­
w io ło w y c h ,  j a k e  w y d a r z y ł y  się w  r ą g u  o- 
s ta tu 'c l i  kilku stu leci w  Japonji.  N astępu jące  
ze s ta w ien ie  w y k az u je ,  jak  częs to  Japon ia  pod 
lega  tego  rodzaju  k a ta s t ro fo m  i ja l rc  of a r y  
Pociąga to za sobu.

15% rok, lelka m a s t  z i r s z c z o n y c h  przez  
trzę s ie n ie  ziemi i ty s ią c e  za b h y ch .

1703 rok t rzęs ien ie  z :em ' Y eddo — 200 
tys .  zab  tych.

1855 r. gw a łtow n e trzęsienie ziem i 
Av*Toklo. —

1889 r. d w u k ro tn e  trzęs'eu;e- zieją} w  pół 
nocnej Japonji. 80 tys- of'ar.

1891 r. t rzę s 'en ie  ziemi, k tóre  dało się 
odczuć  w całej Japonii,  k ilka m a s t  zn iszczo ­
nych . S zczegó lne ,  s z k o d y  pon osla  Jokoham a 
4000 zab tych, 5000 ram ii  ch. 50.000 dom ów  
/ łu szc zo n y ch .  —

1894 r P od /Jem ne  uderzen ia  p ro w in c i ’ 
A kka ,  oko ta  300 domów /m s z c z o n y c h .

1890 r. trzę s  enic ziemi wy pó łnocnych  
prow incjach , 150 u d erzeń  w  cTągti 20-tu go- 
dz 'n , 7000 oti«r. —

gdzie p rz y t r z y m a n o  t r z y  itrdywidtła p rz y  
„uczcie“ z dz iew czętam i.  P o n ie w a ż

znaleziono  p rzy  nich narzędzia złodziejsk ie, 
w szystk ich  zakuto natychm iast w  kajdanki.

Ku w ielk iem u zadoArolcnin policji o k a z a ­
ło się, żc jest to

groźna izajk a  w ła m y w a czy ,

-kam nych już aa id o k ro tn ic  kilkuletnim w ięzie­
niom za n iezw yk le  śm iałe Avłamania, k ra d z ie ­
że b iżuterii itd.

N azw iska  ich s ą :  R udolf  M ajblum , W l a d y  
s faw  jAJicl.ałoAyski, D/.iurka, Avreszcic kochau  
ka h e rsz ta  M ajbluma E w a  L eh re r .

Znaleziono p rz y  nich kilkanaście milio­
nów  m a re k  i pieniądze av obcych  waluł/tch.

Kochanka Majbiuma m iała w spaniale futro, 
lierszt zaś  drogocenny z ło ty  zegarek.

1899 r. I rz ę s le ire  ziemi av Jokoliam ie.
1906 r. u d e r z e t r a  podziem ne na  F o rm o ­

zie, 1200 zab itych .
1909 r. t rzęsien ie  ziemi av cen tra lne j 

Japonii.  —
,1914 r. w y b u c h  w i lk a m i  i t r z ę s ie n e  z ie­

mi na południu Japonii,  —  1700 d o m ó w  sp a ­
lonych. —

1922 r. t rzęs ień .e  z'emii av T o k  o i J o k o ­
ham ie, o f ia ry  av za b , ty ch  i rannych .

Dla p o ró w n a n ia  na leż y  za zn a c z y ć ,  że 
f rzęs 'en ie  ziemi M essyn?e w  1903 roku  A vy  
rzą d z / io  s z k o d y  na 140 niilj. funtów.

Zacofany słoń,
Słoń  z londyńsk iego ogrodu zoologicznego  nie

ZAvracał u w agi na telegra! bez drutu.

Z L o n d y n u  donoszą :  Kilka dii: t e m u  kliku 
wielbicieli w ielkiego -słon a iridarini p o s ta n o ­
w iło  u rządzić  mu „kaw at" .

O lb rzy m  ten nic clic 'at d o ty c h cz as  w  ż a ­
den spo.sób rozum ieć ro zk a zó w  wydaAvanych 
aac w szy s tk ich  m oż liw ych  językach .

W o b e c  tc-go z a rz ą d  o g ro d u  sprowoidzii 
z o jc i® jn y  słonia z a w o d o w c a ,  k tó ry  zajm o- 
aa at się p ro w a d ze n iem  słoni t. zw . „K ornaka".  
S e y d  AD d,eskona'c p o ro zu m iew a ł  się ze 
s w y m  o lb rzym im  pup ilem  Kilka dni Te­
m u  sp ró b o w a n o  w ięc  czy  Indarni posłucha 
.SAATego  AYspólziomka gdy ten bodzie m ów ił 
p rzez  telefon bez  drutu . U in ó sz o zo n o  A?iętfc 
a p a r a t  av k la tc e  i m-dus począ ł  z L on d y n u  aa y~ 
daA\-ać g łośne ro zk a zy .  W s z y s c y  ubeem cro- 

j s k o n a k  ie s f \s z c l i ,  słoń  natom ias t  zu-pel-rijc rt:e

z w r ó c i ł 'n a  nie* uwagi.  W idoczn ie  a p a r a t  tłumi 
p e w n e  c h a r a k te ry s ty c z n e  dźw ięki,  m  k tó r e  
w łaśn ie  reag u ją  zw i-erzęła . O kaz a ło  się bo-  
AAicm, że fnne z w ie rz ę ta  i p tak i  o g ro d u  zoolo­
g iczn eg o  \v rażllAve n a  w szelk ie  dzAvięki i od-  
g ło sy 'n ie  z w r ó c iły  uw a g i  n a  g los  id ą cy  z te ­
lefonu.

Tak sam o Avlaśnic uczyn ił słoń . Zajadał 
spokojnie kartofle, g d y  w  odpow iednim  m o ­
m encie rzucono mu cbleb bardzo p rze z  niego 
lub tany. W  tej -Samej chwili K oinak ro-zkazał’ 
przez tc'-efcn by^łstoń Avziąl chleb. Ale- słoń  
albo zupełnie rozkazu nic: s ły sza ł, albo te ż  nic 
poznał g łosu  indnsa g d y ż  spokojnie za jadał 
dalej kartofle.

Kronika sportowa-
PIŁKA NOŻNA.

P o g o ń —W is ła  3:0 (1:0).

Pier-Avsza r o z g r y w k a  o niistrzo-s-lwo P o l ­
ski p rzy n io s ła  Pogoni? zupełnie  za s łużone  zw y­
c ięstw o. U b :e d ru ż y n y  a v 'k o m p le tn y c h  sk ła -  
dach. P o g o ń  odniosła  zwycję-stwo dzięki le­
pszej g rze  a ta k u  i d ob rem u  usposob ien iu  
ws-zystki;!} g  aczy ,  z Avyją4kicm m oże igna -  
row icza ,  k tó r y  miał av:-cIc s ła b y c h  m o m e n ­
tów . W s z y s c y  inni £ ra li  d o b rze  i z w ie lk ą  
am bicją  W  araku  „ b ry ło w a fP  B a tsc h  sw o ją  
w sp an ia łą  techniką1 pittkoAAą o raz  K ucha r  
sw oim i efcktoAAmymiJ s t rza łam i U  W js ły  
ob rona  i pom oc z n iezm ordoiw anym  Ś i f v ą  na  
cz e ’e  ; pracoAvaly ayz-otowo —  z a w ió d ł  n a to ­
m ias t  n a  całej łinji a tak .  J e d y n y  Rey-man sfj 
a ta k u  zadoAA’-olił i był b a rdzo  pracoAY-ifym —> 
inni nap a s tn icy  grali leniwo, n e ro z u m ie f i  się, 
i m ato  rusza li  sę. M ecz  p r o w a d z o n y  b y ł  obu­
stronn ie  aa' 9 R S  ż y v ,e in  tem pie i b y ł  w caJc 
in teresu jący  — jednak  -ogólnie poziom  5 M a sa  
g r y  znacznie  spad ła  u obu  d rużyn .

P rz e b ie g  g ry  b y ł  nas tęp u jący :  Do 10 m. 
lekka  p r z e w a g a  P o g o n i  — -potom o b u s t ro n n e  
zm ienne ataki.  Kilka o d d an y c h  n a  b ra m k ę  
s t r z a łó w  idz'c  w  aut. G ra  ró w n a ,  o s t r e  te rn-  
po —  P ogoń  a taku je  g łów nie  środkiem , gdy,z 
skrzydła. d o b rze  k ry te  p rze z  pom oc  W is ły  
n'c bairdz.o .ę ią  spisują. W is ła  forsuje  głÓAYnic 
A dam kiem . — Fichte ł znakom icie obsta-wfa 
R e y m a n a .  S ze ró g  rogów , a to w  min, 5, 7, 22, 
39, 41 i 44 — P ogoń  nic w y k o rz y s ta ła  D op ie­
ro ay 40 ni. K uchar,  o t r z y m a w s z y  piłkę z po­
m o c y  — celnym  s trza łe m  w  le w y  tó g  z d o b y ­
w a  p ie rw sz ą  b ram k ę  dfa Pogoni.  W iśn ie w sk i  
chce r a to w a ć  rob inzonadą ,  lecz rzucił się z a  
późno. Z d o b y tą  b ra m k ę  przy jm uje  pidrlicznośc 
z o g ro m n y m  ap lauzem

Polo  aa a 1:0.
P o  z in a n ie  ptó! a taku je  W is ła  do 17 o t ,  

u z y sk u jąc  t rz y  rogi,  k tó re  nie z o s ta ły  w y k o ­
rz y s ta n e .  G ra  nap a d u  W is ły  og rom nie  chao­
tyczna .  W  19 n r  z d o b y w a  O arbień  d ru g ą  
b ram k ę  po .Solowej akcji. P ogoń  a taku je  z fu­
r ia  —  W is ła  sk o n s te rn o w a n a .  W  21 tn. śli­
czny s trza ł  Kuchaira grzęźnie w  s ia tc e  W is ły  

trzecia b ram ka .  23 m przynosi e łek io w p y  
s tw a t  B a tsch s  w  po-prze-czkę. N aiptókm cisze 
m m n c n łW to  o k re s  od 19 do 24 mńunty. Mł Jdo- 
czntt p rz e w a g a  Pogoni. W tsła ch w itów o s m -  
szona zab ie ra  się do p racy i znajduje się d otó  
częs to  p o d  bram ką Po-gon, —  uteudoliiy ataw 
nic umie jędfwk dogodnych pozyc-jt w y k o r z y -

;wizję w  hotelu „LiteAvsldm“ przy ul. Żół­
k iew skiej,

D alsze śledztAvo proAvadzi na-dkoni. Koza 
k icw icz av E kspedyturzc śledczej P  P.

 O G “—
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s tać’ P o m o c  Bogom  kilka r a z y  „fotifoićc” —  sę 
d z :a cij^ktuic W isie  kilka w o ln y c h  kopnięć  
bezpośredn ich  —  w szys tk ie  jednak  w y s y ła  
R cpm an  w  aarf. Ż y w e ,  zm ienne  sy tuac je  — 
.■piłka la ta  od  b ram k i do bi araki.  W iś le  nie 
•udaic się  n a w e t  “'Zdobyć h o n o ro w e g o  goala. — 
S to su n ek  r o g ó w  8:4.

iPu’b!:cz:niści p o n ad  4 ty s iąc e .  W y m a r z o n a  
pog o d a  sp rz y ja ła  za w odom .

■Sędziował p. R z ą sa  z K ra k o w a  d o brze  —  
je d n ak  nie bez przeoczeń .

K a s m o n e a ^ Ł e c k ia  1:0. Z a w o d y  to w a ­
rzy sk ie  p rz y n io s ły  n ieznaczne  z w y c ię s tw o  
liasm one?.  D ec y d u jąc ą  o  zw y c ię s tw ie  bramikę 
z d o b y ł  S teu e rm an n .  S ę d z 'o w a i  bez z a rz u tu  
p. P i e l i ł a .

W KS. .,Sęp‘!— Gronka 0:5

WYNIKI ZAMIEJSCOWE

Olsza — H ak o s h (Bielsko) 5:1 (3:1) 
P raw dopodobnioC w ojś^ie Olszy do k lasy  4.

.(Stanisławów) Sokół—AZS. (Lwów) 1:0 (0:0). 
R ogów  9:1 d la Sokola, Sędzia p. F ischer 

ze Lwowa.

•’ Konkurs hippiczny 6 p, a. c. we Lwciwie, 
Wczoraj odbyły się (I. dz'eń) na ujeżdżalni 
Czerwonego Klasztoru konkursy hippiczne, urzą­
dzone skaraniem 6 pac., które dały następujące. 
v ynik5: Konkurs lekki dla oficerów, 10 przeszkód 
lwu: 1) por. Zcmanck na Ganabtcie, 2 por. Ko- 
bjTński R.. na. „Ex.pieisie“.

II. KonkuTs lekki dla podoficerów: 1) st. ogn. 
Dudek na „Haterze“, 2) chor. Zając na „Emlrrz.e" ’

III. JCcmkurs ciężki dla oficerów (12 przeszkód 
HO on,' wys. — 270 szerok.): 1) por. Zeman ok
na „Gambicie", 2) lept. Szcdiiński na , Bohiinie".

Rraddef z
(?) Kasjetr pew nego am erykańsk iego  przed1- 

Siębionstwa w P a ry żu  sp rzen iew ieży ł sw ej firmie 
w przeć ?,gu dw u la t około  500.000 fr. K ochanka 
jego pofrrzebowafa bardzo  dużo p ieniędzy —  a 
choć,.kasjer pensję m iał wc.alc pokaźną, nie w y- 
srtarozafep to damie jogo jse rca . P a s ja  jego dla 
kochanki b y ła  tek  w ielką, że  nie zaiwaliał s ę  o- 
k,nadać tirmy," fałszując k s’ęgi i kw ity . N areszcie 
kradzież się 'w y d a ła  i kasjer oddany zosta ł są­
dom. P rż s d  tygodniem  odby ła  się rozpraw a. — 
R ozp a try w a ł ją sąd  brzysfęgfych. WiMrokkm są­
du k as je r zosta ł zw clniony. od k ary . Sędziow ie 
uw zględnili jego1 w iek m łody, a g łów nie jego 
w ielką namiętncsść do kobiety , k jó ra  s ta ła  silę 
demonom jego  życat.

F rancuzi rozum ieją co  to  znaczy  nam iętność 
taka, k tó rą  ok ro ił a ją  sfow ftn  passlon. M iody k a ­
s je r  wykąizaJ, -żo ulegai bezw olnie w pływ ow i 
kctóisaiki.' Szefów o jogo, kt-órzły b i l i  w  A m eryce 
a także  dy rekcja  przędą,ięb 'orstw a nie w glądali 
w  księgi kasow e i w znacznej c r /ś c i  tą  sw oją 
u:dt>!iuyjją ośmielali m łodego kasjera  do prób 

• | H k  ryzykow niejsz^ch  p rzy  pop^łnianht fat- 
szsr.ątw . T en  drugi szćzścóf-'posłuży ł ta k ie  jako 
m otyw  obrony, k łć ry  aręe.tiiic w y zy sk an y  został 
H u n a  adwokata! oskarżonego.

■Reporter paryskiego1 „Jcm rnalu" pisząc o tej 
rozpraw ie, dodaje w końcu uw agę:

.,D otychczas zdarzało  się.frźe uw alniano ko­
cko 4:ów, zabijających sw ojo kocliank-. T e ra z  
sędziow ie uw alniają niłorksiiuicir, k tó ry  ośw iad- 
ezy ł: „K radłem , aby  zadew oinić kap ry sy  mojej
kochanki". Czem u jednak  sąd y  zasądzają  c® }- 
wpeka'. k tóąji nasjęS jw szy  s \\p j głód w jadłodajń ', 
ośw iadcza nagle, żc... ma płótno w kieszeni?  — 
C zyżby  głód nre b y ł rów nie ważnym w życiu 
faktorem , jak  m iłość?

W idoczn 'e (S ę d z ie w ź s  francuscy  u m ie j ą  tylko 
w yb aczy ć  z b ro d .n ż s  popełniane z m iło ś c i  a  n ie  
z nędzy.

MHMĘ^ss^asus.wesma® s w y

Posaie-ch.
23. czerw ca uchw ali! S ejm  uznanie J ó ­

ze fa  P iłsu d sk iego  za zas łu żon ego  N arodow i.
4 . lipca zarząd ził p. P rezyd en t R zeczy ­

p osp o lite j podanie tej u chw a'y sejm ow ej do 
p ow szech n ej w iad om ości, a Ho pi ro na pod­
staw ie  reskryptu W ojew ództw a lw ow slieo-o

•  J  • °az z dnia
30. w rześn ia  m ogły w ład ze p ierw szej 

in stancji o g ło ś  ć tę  u ch w alę.
Trzy m iernące sz ed ł akt z kancelarji 

p. P rezyd en ta  R zeczyp osp o litej w W arsza­
w ie d o  ek sp ed ycji w  YCojewćdztwie. Zn:.- 
cz n e  w id oczn ie robił stacje  po różnych biur­
kach referendarskich  i m anipulacyjnych.

D la cz eg o ?
B o  ty le  czasu  p otrzebow ały pew ne  

sfory, bv z  aktu uznania zasłu g  zrob ić tylko 
ak' do z ułatw ienia, f .  zn. zrob ić zeń  „ka- 
w a łek “, który w r e s z c e  m usi być usunięty  
z  biurką.

We w szystk ich  kraj .ch  cyw ilizow anych , 
gdy carlarr.ent uchw ali jakąś u ch w alę  p laka­
to w a ć —  d zieje  s :ę (o  tego  sa m eg o  lub naj- 
póź..itj_ n astęp n ego  dnia.

U  nas in aczej.
A le u nas w iele, w ie le  rzeczy j -st 

Inaczej...
O B SE R W A T O R . 

— U v >

w ielk ie  u k o b ie ty  eg ip sk ie j, że  c h o ć  n ie  
sp o d z ie w a  s ię  u zysk ać  d y p lo m u , p iln ie u -  
częszcza  n a  w y k ła d y . T o  też  n a  sa li w y k ła ­
d ow ej cz ęsto  sp o ty k a  s ię  zn aczn ie w ięcej  
słu ch aczek , n iż s łu ch aczy .

K ob ieta  r.ie u zysk a ła  jeszcze w  E g ip c ie  
ró w n o u p ra w n ien ia  p o lity czn eg o . W p ra w d z ie  
rzad an g ielsk i u s iło w a ł k ilkakrotn ie już za­
p row ad zić  o g ó h ie  p ra w o  g ło so w a n ia  d o  c ia ł 
u sta w o d a w c z y c h , ierz w  tym  kierunku  nie  
w icie  zrób on o. W ięc , jeśl* m ężczyźni n ie  
u zyskali jeszcze  w szy stk ich  p ra w  p o lity ­
cznych , n u d n o  s ię  d ziw ić , że i k o b ie ta  c z e ­
kać jeszcze  m usi, zanim  otrzym a w szy stk ie  
p ra w a  o b y w a te lsk ie .

W ielu  europejczyków  upatruje w prze- 
p i-ach  K ranu pow ody „n iższego  traktow a­
n a "  kobiety na W schód -ie, gd zie  Koran
ob wi żuje. L ecz tak n ie  j ’st. Koran nie 
jest an iifen r islyczny. M ż aby ow szem  po- 
a! d T ’ć, że  jest to najstarsze u staw od aw ­
stw o, które przyznaje o eefc  p zw n e pozy* 
ływrie prtfwfe. P ług  p T ep isó w  Koranu  
m oże kobieta i po zam ążpójd iu zaw iada­
m iać ;woim  osob istym  m ajątk iem ; ma też  
p aw o zażądać r r t w e d u ,  jeśli m a łżeń stw o  
jej n e  o ipów iad® . Wy&haw nie dzieci przy- 
zna: c rów nież coł ow icie kobi tom.

P c s tę  , ja! i ogarnął k ob ietę eu ropej­
ską, dotarł t. kże do E ipfu i n iem a obu wy, 
aby kobieta d.da ta sob ie  od eb rać prawa, 
Kt re, jak to słyszy  ciągłe, zdobyw ają sob ie  
jej siostry  w Euro ie.

Terr.i słow y zak oń czyła  egip.cjanka ów  
w yw iad w sp ćłp r-cow n ik a  paryskiego „E xcel-  
s ic r ’a “

_ (? ) P arysk i „ E x ce!sio r“ o g ła sz a  mcKa- 
w y  in terw iew  z p ew n ą  ary sto k ra tn ą  e g ip ­
ską, k tóra  w ła śn ie  b aw i w  Paryżu.

S y tu acja  sp o łeczn a  kob it ty  eg ip sk ie j  
zaczyn a in tereso w a ć  P aryż , o d k ą d  ty le  ha­
łasu n arob iło  p o ży c ie  m ałżeń sk ie  uroczej 
m adam e Fahtn z k sięc iem  egipsk im .

M łoda e jr o cy a n k a  Ć h arayy  P asza  
tw ierd zi, że w  E u rop ie  p anu je z g o ła  b łęd n a  
op in ia  o  spoleczrsem  p o ło żen iu  k ob iety  
„ w sch o d n i? j“. C R g ie  jeszcze w yob raża ją  tu 
so b ie , że k o b ie tę  zam yk a się  tam  w  h are­
m ie, ze je s t  lyrżS’.; o w a n ą  przez m ęża i nie 
lep iej trak tow h n a  jak n iew o ln ica .

Z arów n o  LaTcmy. ^ak i w ie lo ż e ń stw o
n ależą już w  E g ip c ie  d o  p rzesz łości, a w elo n ,  
którym  o sła n ia ła  s ię  k ob ie ta  eg ip  ;ka, w y ­
ch o d zą c  na u l’cę, u s tą p ił przeźroczystej  
w o a lce , jaką n osi tak że Paryżanka.

N o w a te r s tw a  te  p o w sta ły  sk utk iem  
rozw oju  szk o ln ic tw a . W  o s ta tn im i d w u d z ie ­
sto lec iu  p o w ięk szy ła  się  d ziesięciok ro tn ie  
liczba sz k ó ł żeń sk ich  w  E g ip cie . Z a łożon o  
tam  liczn e gim naz.ya i licea  dla d z iew czą t  
na w zó r  lic eó w  p arysk ich  i lo n d yń sk ich , 
A  ch o ć  k o b ie ta  eg ip sk a  nie w y w a lcz y ła  s o ­
b ie jeszcze  p ra w a  z d o b y w a n ia  sta n o w isk a  
i karyery in te lek ln a ln ej, to  jed n ak  m oże już  
k o r 'y s ta ć  z w yk ład ów ’ u n iw ersy teck ich  
w  Kturze, a prz /znać n ależy, iż za m iło w a ­
nie d o  w ied zy  d la  sątnei w ied zy  je s t  tak

W r a i s i s u s ,

S E M  D 7 K E K L 1
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» , ® a r i i 2 r i i l a “  «■ Z M  Ufsilne oSsH fcwowa.
3odi

m
l i  . ' si m ko.  a t i  a  tesj ę j  g a  a B  83 ife’’ u.[

( W  A T  O  W E D  3705
p a  e o n a c h  f a b r y c z n y c h  — p o ł a c i
D/H. L. SSGAI: i J. LE3END1GER
f f l a  s j a a a ,  Ł a z s n o  T 8 ,  f a l .  1 3 3 . 2 4 .

3C 5  p r o c e n t  t a n i e j  n iż  w s z ę d z ie !
KB„.JnL; a i . j . . : .  . ...i j ..i i  Y  J  sW ird am a ,  v /k tad

B d o  łozak,  p o d u s z k i  ( r^Siijr .) ,p  O Cl l i  .IZ . G  Ó j I i J  I ,  jp

ipy, firanki, dywany, chodniki i linoleum — poleca
tr W", m  sita c* trriia ^  , ■ * - _.  M 15 g / P ' O  ł ^ w ó w

ft-̂ o ŁiŁńSSctiiii}SŁiSę a  S s . » i a s ' > ę g o  a
:S7.'j(A Z w a ż a ć  n i firmę i Nr. domu!

K aczC ny redak fon
BRO NISŁAW  LASKOWN.CKJ

OJpow:ecfz:n!n y  r e d a k to r :
fOZHF  JKRZYSZTOFCWJCZ
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# Polsko-jugosłowiański traktat handlowy. —
Skupc-zyna jugpslow  ańska  ra ty fikow ała  jcdno- 
m yślnie tra k ta t handlow y pom iędzy R zeczą pos­
politą P o lską  a  k ró lestw em  S. H. S. W  przem ó­
w ieniu sw ojem , w ygipszoneni z tego  pow odu — 
m inister spraw  zaeraaPciaiych Jugosław ii — Nin- 
o E iatfl uw ypuklił doniosłe dla obu państw  polity­
czne znaczm ie  um ow y. Jcdnogfeśjia uchw ala 
iz b y  dow odzi zacieśnienia serdecznych  w ęzłów  
przyjaźni, tuczących Jugosław ie z Polską, a gdy 
o to  chodzi, w szelkie party jne  r a m c e  zacierają  
się całkow icie. W  dalszymi ciągu sw ego  p rze ­
m ów ienia m in s te r stw ierdził, że w dzieło uino- 
cftieiua pokoju i uporządkow ana pow ojennych 
stosunków  w środkow ej Europie', do tychczasow a 
w spółpraca Polski z  M ałą Eułcratą w yd'ała już 
po w  a'ż na r ezu l ta l yr.

Subskrypcja pożyczki złotej w  Niemczech — 
w ynosi do tychczas 144,2124,166 m arek  złotych.

N»« miockie stow. „Eteatsche Stcnipolvereii:i- 
Eung“ w Bsrifoiie zam ierza w najbliższych dniach 
pow ziąć ucliw ałę, przew idującą daleko' sięgającą 
w alo ryzację  długów  m arkow ych, W obec tego, 
że  uchw ałą ta lią  byliby dotknięci tak że  zag ra ­

niczni d łużnicy  m arkow i, odbyto  się posiedzenie 
austriack iego  B anku N arodow ego, na  którcm  zaj­
m ow ano s 'ę  sp raw ą i postanow iono w ysłać 
d'o Niemiec dw óch delegatów , w  cciii pmcustar- 
wiciiia niem ieckim  sferom  zain teresow anym  nie- 
ina-żłtwaśc: p rzeprew adzen ia  tego planu. Na pe- 
sisd-zeniu Banku N arodow ego uchw alono, —  aby 
w razie, gdyby  in terw encja  delegatów  nie po­
skutkow ała1, rozw ążyć  sp raw ę w ycofania m arki 
njsfniepkdj z rynku  austriackiego.

Położenie luduoici  na S yberjj pod względem  
ekonom icznym  jes t niezm iernie cięzlce. Rc-wo- 
w oiucja zniszczyła zupełni© w szystk ie  w a rsz ta ty  
p racy . N ow a polityka ekonom iczna sow 'etó \v  j ł s t  
dopiero w i:ścze& u ua -Syberii. H andel znajduje 
się w yłącznie w  rękach koopera tyw  rządow ych . 
P ry w a tn y  liandcl nie może s 'ę  rozw inąć z po­
wodu b raku  kapitału  i w skutek  zb y t wielkich 
podatków . Kilka przedsięb io rstw  p ryw atnych  — 
2;a'fożonych w zaszłym  roku w Nowam ikaiajcw:- 
sku, zostało  ntiadawno zam farę tych . L iczoa b & - 
robotnycli n a  S yberii sięga 23.758, co stanow i 
13 proc. w szystk ich  p racu jących  w  tym  kraju, 
S ow fety  o toczy ły  na  Syberji specjalną opieką i |

z dużym  nakładem  1 kapitału  m leczarstw o  nań- 
j>.'wowe. / b y t  produktów  m lecznych obliczony 
jest przedeWNzystkitem na N cm cy . Konsul nie­
miecki na S ybcrję, k tó ry  p rzy b y ł n iedaw no do 
■Nowomi:ivołaijev, ska, m iał już rzekom o zaw rzeć  
um ow y na  dostaw y  m asła i se ra  dla Niemiec, nrt 
bardzo znaczne partje.

Produkcja cukru na Ukrainie, Na p raw o b rzc- 
żu  U krainy  z 88 istniejących cukrow ni, m a funk 
cum ow ać w nadchodzącej kam panii 45, a na  lc- 
w obrzeżu ty 'k o  21. Na całej U krainie pod burak i 
zasiano w tym  iroku około 140 ty s 'ę c y  dziesię­
cin. L icząc po 60 barkow ców  buraków  z dzie­
sięciny i 60 funtów  cukru z ' berkow e a, ogólna 
produkcja wy-niostaby 12 i pół miliona pudóyj. 
Mając na  w zg lędzd . iż pow yższy  obrachunek  
je s ‘J czysto  teo re tyczny , sfery  rządow e p rzypu­
szczają, że zapotrzebow anie w  roku  1923/24 od 
1/X. 1923 r. do1 1/X. 1924 r. w ilości 20-u milio­
nów pudów  p rzew y ższy  w  dw ójnasób produkcję 
krajową.. W obec tego  R osja będzie zm uszona im 
portowa,ć znaczne ikiści cukru  z zagranicy .

U rodzaje w e Francji. W edług oficjalnego k o ­
m unikatu, ogłoszonego przez  C en tra lną  A kadem ię 
Rolniczą, tegoroczne urodzaje w e Francji b y ły  
uaogół n ad er zadaw alające. Pod up raw ą znajdo­
w ało  się w  roku bieżącym  o 750.000 akrów  wię­
cej, niżeli w  roku  ubiegłym .

. * O U ~

%'ftm
C ’5

C G I - O S S I S M I A

Dr.HaksgniHIan
sp e c ja lis ta  ch o r ó b  d 2 iec i, lecze  n ie  la m p ą  k w a rco w ą
ebecn ie  ord. od 2 —4, L w ó w ,  K azim ier;  o w s k a  35.

28839
W  c h o r o b a c h  s k ó r n / c h  i w e n e r y c z n y c hDr. Lol a Fiile f̂eaisita

b. sek .  szp it .  p o w .  o rd .  o d  2 —6 Ż ó łk ie w s k a  33.
29731

Pn Mm  Rs$Qft>wa
o rd y n u je  w  ch o ro b a ch  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h  od  

Eodz, 3 — 4. o b e c n i e  ul. F r i e d r ic h ó w  8 ,  parter.
29893

S p e c y a l i s t a  c h o r ó b  sk ó r n y c h  1 w e n e r y c z n y c h

D r. M ic h a ł  S a lp e t e r
u l ica  E y k s tu sk a  17, ordynuje od 8 —9 i oJ  12— 6

2S806

B r .  R B S ł N A  EEICHEKSTEBJ3 - f * » B L a W A  
o r d y n u je  ,v c h o r o b a c h  s k ó r n y c h  i w e n e ry c z n y c h  
fila k o b i e t  od  g o d z in y  8 — 9  i Z — 4 p c  p o łu dn iu  
p i a e  K cttiic lłl 7 |  n a d  K a w ia rn ią  C en tra ln ą . 28834

rs,t"hlrS ,b dr. Zofia WBP?Ż8
ord yn u je  o d  1 2 — ’ , o d  3 — 5, J a n c w s K a  2 4 5 . 
Lscsiiie eftarćfF włazów, ei eKl r el i t s .

^8835

Ir, Miara Frlsch
ord yn u je w  ch o ro b a ch  sk órn ych  i w en ery c zn y ch  J la  

k o b e t ,  W a ł o w a  1 1 .   2 9 H 4

sk ó rn y ch  BA BoMsiSin
h yły  e le w  kliniki w ied eń sk ie ' i b erliń sk iej. P rzyjm u je  
k o b ie ty  od  1 0 —12, m ężczyzn  o d  2 — 5, w  n ied z ie le  
i św ie ia  o d 9 — i .  ,g r a S Z £ W 3 B ;iie ^ O  5 . 28338

Specjalista '•ht,,,óbSi4# J« U li w e n e r y c z n y c h  i sk ó r n y c h
b , sek u n d , szp ita lu  w ied . 
i lw o w s k j  ord. 8-10, 12-1, 

3-6, w  n ie d z ie lę  9-1, LWÓW, A s n y k a  1 (róg  P ańsk ie j).
29312
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PASY TRANSMISYJNE' SrŚ»l?BŚMWKft“
----------— »---------------- -     —   Ł — » -  L w ó w  — J a g i s l i o n s K a  8 .

i 29930

IK'%

i B Ł J S k w i s r

arfarszy s u  mm  liiiir
3864

£ i W Ó W

P s S i i ż  i f t l k a i a s s l i a

w a r t jesfc tu z in  n o ż y k ó w  za p a so w y c h  d o  „GILETTE*  
i t , p . a p a ra tó w  zean Ś j m arki . S A L F S K S "  
S  F E D E R A . — T ak  tw ie r d z ą  p a n o w ie , k tó r zy  je 
s t a le  d o ty c h c z a s  u ży w a ją . K to  o  tem  w ą t  i, raczy££S£k£3& S. PEOER. If iw, S|Mli 1.

3839

ó-r . i ie s ięrzny  1  p o s z c z e g ó ln y c h  p r i e d -  
'niotó-.y h a n d lo w y c h  d la  d o ro sły ch  roz- 

p o c z v .ia  s ę  1. h s !opadn . R ó w n ie ż  st  n ogr-.fia  p o s  a 
i w o b cy cn  język ach , p o c z ą tk i i d y  ta n d a , p isa n ie  
n a ma szynie, k_iiigrjfju, n au k a o b c y c h  język") w, fran c , 
a n g , n ern., w io sk i i h iszp a ń sk i. — W p isy  przyjm uje  
Od i i — 1 i o d  0  —7 g o d z . D yr. P . R u tk o w sk i, Zy- 
b iik ie w icza  41. 3365

flefi?ona
KOBIET!
Jeu yn y  p e w n y  środek , 
z a b e z p ie c z a ją c y , p o le ­
cany p r z e z  n ajzn a k o ­
m itsz y c h  g in e k o lo g ó w ,  
v /y sta rcza ją cy  n a  s z e ­
r e g  m iesięcy , d o  n ab y ­
cia  w a t e e e  Mrfc Le­
s z k a  S ł a J o w s k i e g o ,  
Lwów, Halicka 1. 19.

2 9 1 7 4

•

g / / K U P N 0  \ \ 0

I t e P E K M I K if f l
29 32

aęggrj-rr <sfcr--------— a s ie , v»

kJUS!

p o  c a  n . j t a n i e j  S A L O N  M Ó 3
E ,  S B P E ^ T ,  L i s t ó w ,  u l .  E f e e D r ?  o ,

2 9 2 7 9

d n e t a r c z a  -29518

JAN KIKUSZSWSKi
L w ó w .  u l i c a  K i i i ń s K i e c j o  1 .

W dniu 17. października o g. 9-iej 
rano odbędzie się na targowicy by­
dlęce, w Tarnopolu przetarg 24 koni, 
riie nadających się do użytku służby 
pol-cyjnej Licytujący winien przy kup­
nie konia u.ścić natychmiast pełną na- 
leżytość przy równoczesnem odbiorze 
konia.

KOMENDANT OKRĘGU IX.
894 P O L IC J I  P A Ń S T W  W T A R N O P O L U .

M  faiM fhasfóffl e t e f i r .gJ Mtliytiibsitfr# i asoii.
wszeikis czyści, jak: bloki, kar- 
t e r y ,  skrzynki b i e g u ,  dtferan., 
sprzęgła, w ały korbowo, E.orbo- 
wody, fioki, t r y b y ,  pierścienia, 
l ;. o ł ? ,  łożyska k u  Sowo i nacisko-  
W0 — w największym wyborze  

pol-aca ze składów .29410

Ł f t ó u f ,  K g r r l s c h lM jp  1 .

bjm 1 Bfssńa ,,S 
W i l 1 *  PfjfiK „ l

C zyszczą  skórę. A'- U suw ają łu y ie ż .— 
Z ap obiegają  w ypadaniu w łosów . —  
LASORATORYUM CHE VI.
Tew. Hę. F r .  f t a r p f ó  v
G Warny Skład w A plste

POSZUKUJE się chłopców do nauki’ — Zgłoszenia pod
W ytwórnia armatur parowych'1 Audrusiieujcz i Ska —

Zielona (i7. 2^826

PRAKTYKANT! poszukiwany do skłepu korzennego; Ulica 
Łyczakowska 75. * 29828

PRACOWNIA stolarska przyjmie chłopca do nauk;; Ulic*  
Szeptyckich 22; l  p. 29838

CHŁOPCA trochę poduczonego przyjmę do piekarni; 
Szewczenki 1. 29840

NIAŃKĘ do 3_letniego chłopczyka 
przyjmę; We ile r ; Legi on 6 w 33.

z  dobremi poleceniami: 
3885:

S Ł U P C A  do w szystk iego; umiejąca dobrze gotować —s 
zoran ie  r.atyclmTast przyjętą. Św iadectw a; dokumenta — 
konieczne. Dr. B eglcjfer; Syk&fuska 15; II. p. 29942

POSZUKUJE czeladnika szew skiego na robofę mieszaną; 
Ul. Skarbk-owska 19, 29936

GORZFLNIKA zdolnego, uczciwego; przyjmie ZARAZ Z a. 
rząd dóbr Nowe _ .Miasto koło Przemyśla. 29928.

POTRZEBNA dochodząca; Plac Bernardyński 2; I. piotro; 
drzwi 2. 29924.

AGENCJI A Polańskiej Szym jna 1 boczna Batorego poszu­
kuje bony; gospodynią kucharki; pokcjowe; służące
dworskie; miejskie. 29925

DZIEWCZYNA do kuchu- potrzebna Pańska 6. Cakernja. 
   29922

DWUCH zdolnych subiektów (izraelitów ) branży żelaznej 
i jednej panny' do k?sy poszukuje s{ę Oferty ŻELAZO 
B urc dz enników Buchstaba. Legionów. 29923

SŁUŻĄCE do w szystk iego p rzek u ję . Zielona 45; I. p'ęfro 
do godz. 5„+ęj albo Kochanowskiego 02 u dozorcy. 29913

SZEWSKI robofn‘k zostanie, przyjęty do zwykłej roboty; 
Pin kas S-timpler ul. Pod Dębcn? 13. 29907.

SLU/ĄCA do w szystkiego potrzebna zaraz, 
skiego J.

P on afow „  
29902 ,

CHŁOPAK do Udnoszenia filmów' poszuka V ’V- Zgłoszenia 
miedzy 4 -6 (lo ..issafjlm " ul. (Jliu ariskii 19. 29901

DOCHODZĄCĄ poszukuje., Slipińskiego 2; II. p. na lewo 
od trzeciej do piątej: 29899

POSZUKUJE się dziewczynki do nauki kra\v’eczyzny dani- 
• Łkiej. Wiadomość Jachowicza 13; parter. * 29897

AGENCI poszukiwaiA do sprzedaży cbrązów. — tfwów ; 
Tkacka 19. . 29895

, - FARMACEUT.
»  W a r s z a w n

D ra  J a n a  P o ­
ił t y ń s k k g o  w e  L w o w ie ,  p !. B e r n a r d y ń s k i  1

W j 7 ź9 '

L N B  M M

t  m M n
^  % n

ii «  '<ii isi '*4.* 4  

p c » s * t a R ' « | ! g  L. urifieS, T c r t .k  parowy  
Bo!t;chó'.v —  MdtooolaKa. 3892
MANIPT.1L ANTKA potrzebna. Piekarska J.7; parjer. Z g ło­

szenia o lCLiej. * 29657

STELMASKICH czeladzi poszukuje Pabtyka po',vo2Ów Hen­
ryka Chauera j Syr.a Zidoaa 43. ~  29793

SŁUŻĄCA do w szystk iego umic»*<:a gotować zostań1 e przy 
jęta od lfl-go od 2—4 św. Mikołaja 19; U. p. Śladowska 

  •-------------  3 29761

SFJRZIit>AWCZY:\1E jukstylj na wcincm powfof^zii w  go • 
dżinach .tarzcw^ch z  kaacią lub dobremi poleceń mmi. — 
Ofci ty S P W fcD ^WyJZVNi W^ok N owy.  29754

POTTfZEBNA służąca uinidjąca dobrze gotować i frofero —
wąć ua dobrych warunkach, ZybTkjW icza 27; II. p,; na
piaw o; od 3 - 2984S

PANNA do sklepu zostanie przyję-j*. M agszyt Sfanfsłav/a 
Abla — LcgU^ióW 11 29823

PANNĘ znającą się na niodniarsfw ie przyjmę jako sprze— 
dawczvnię. Salon Mód Tomaszewska* Akademicka 4

 --------------------- - i  29S92

POSZUKUJE służącą do w szystkiego do dwoje starszych  
osób. Ptif-cck-ego 47; parter lewy. 29889.

POSZUKIWANY wykw alfFikowaiw nadAśuy do w iększego  
lasu w  Lubelskiem. Wynagrodzenie wedle umowy. 
Zgłoszenia przyjmuje sfę w Dyrekcji kolejowej; Lwów  
drzwi ?.\2. -  - 295SS

POSZUKUJE pannę umiejącą szyć na maszynie Sfngera do 
mereżkowali*a. Zgłoszenia F. lugler. Lwów, Halicka i.

 --------  29385

ZDOLNA, kwalifikowana krawczyni zostaire przyjęta do 
Magazynu konlekcjf damskiej D. F/senberga, Jagiellońska 
IIA. jgfopź.ejijia od 10'-~ll przedpol. 2956-1

PANIENKI di4 wyrobów gwiazdkowych potrzebne; Climłc-^ 
lowsl^cgo U  A. 29847.

DĘNTYSTA — asystent, w  operaty wie pierwszorzędny — 
poszukiwany. Sztuka Kościelna plac Halicki 7. 29844

PALACZA egzamin, do kotła parowego trzeźwego sjarsze^  
go człowieka, obeznanego z reperacją instalacji przyjmą 
zaraz z ni'eszkan'cm Zakłady kilimkarskie u?. Janów-- 
&ka 31.   29822.

FABRYKA poszukuje dozorcy nocnego. Zgłoszenia c(dzien­
nie 3 —4 w  biurze „Armatura" ul. Tkacka 38. 2982L

mmmmmm im a
SZWALNIA Heleny Majer — nrzyjrmiie wszelkie szyc 7 

IiiAiZuy; iakoteż - poszukuje kilka jd eln ych; szw aczek. — 
Leona Sapiehy 29; J. p. 27S83

Lp-owskich 
29194

AKUSZKRK/' pr? yinu.je panie piiziela porad 
drieęi 7 (Polna).

SCasfJaaiy, rs ła szsza  i fa tr a
SalM liaiietlia I t u t l u i

fp S M aifli Lvtów RJf ił•  WSifeił r ó g  ,A Jt» c5 o A T tic iC ao j«
K RÓ J NAJNOW SZY. .........

w y
na

f i
WYKON^ZENF-E SOLIDNE.

098

PANlKMKE inłdisfetsłtśią i dziewczynkę do nauki posiznktE 
jemy. "Kosmos, Mj4ioł*jy 7 od 6>.cj do 7_ej. 29785

KfiBlETY do sprzi(t;uiia i innych posług — poszukuje 
Kawiarnia War.v*«ara ph Smolkj, 2^85h

AKUSZERKA przyiniuie zamówienia — udzjela porad pod 
dcskrecją. Józefafa 3 (boczna Gródeckiej) B D. parter; 

' -  — —   29427

W ZARZĄD kiflea realności oddam poważnej osobie ^  
naichęfnicj urzędnikowi z adnuiEsfracij podatkowej; —; 
Zgłoszenia: Dz jałyńskich 7; Gospodarz. 29$7£
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KITEM japońskim wspaiam połam ani p łyty marmurowe — 
przeclmjofy luksusowe; antyczne ze szkła; porcelanu — 
bursztynu; kcśe* ftp. Za trwałość ręczę. — Specjalista 
Cebulski; Sykstuska 8; w  podwórzu; \*pjccr. 29852

AŁYN elektryczny j>rzy ul. Siiop*.o\v*k’cJ 95 —  ̂ został 
uruchomiony i przyjmuje zbcże do przemiału. Telefon 
Nr. 5(86. ' 29846

BROWAR czynny do wydzierżawienia — W illa 5 pokoje 
z kuchnią wolne; pól mor ca ogrodu w  Kurowie, — Willa 
6 pokoje wolne — Willa 4 pokoj'e wolno — sprzeda — 
AJENCJA; Chorążczyzna 27; Lwów. - 29868

AKUSZERKA przyjmuje panie; udziela porad pod dyskrecji1 
Wałowa 2 7 ; parf*r, ’ " 29573

AKUSZERKA WAGNER OWA PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA — 
UDZIELA PORAD POD DYSKRECJĄ. UL. SOBIESKIEGO 
30; PARTER. - 29303

PRZYJMUJE wszelkie roboty w zakres kraw ectw a wcho­
dzące. Szpitalna 44; 11. p. — Bamhirowski. 29937;

KTO ma znajomych lub krewnych w  Londyu‘c raczy podać 
i dokładny adres za wynagrodzeniem. Zgłoszenia do Ad­

ministracji pod LONDYN ~ ' '  29911.

KUCHNIE oddam na rachunek, Restauracja Gródecka 10A. 
______________l 29909

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty wojskowo wydane 
przez P. K. U. Lwów na nazwj’sko Ktfnrad Iwaszczyszyn  

;      - —  29775

PRAKTYCZNA akuszerka udziela porad; przyjmuje pan — 
dyskrecja. Leona Sapiehy 85. .  29893.

RAMKI drewniane do obrazów zw ykłe potrzeba dostarczać; 
Zgłoszenia ped RAMKI Adm. Wieku Nowego. 29854.

50 MILIONÓW dam na procent lub spółkę. — Zgłosz.enja
Adm. Wrieku SOKÓŁ. 29839

mmm* p o s z u k u j ą
3—15 MILIONÓW za wyrobienie korzystnej posady da stu ­

dent L ego  R. praw. Zgłoszenia listow ne: Marcina 9A;
drzwi 3. 29803

PROKURZYSTA banku pragnę zmienić posadę; najchętniej 
do 'instytucji finansowej. Zapytania pod BANKOWIEC do 
Adm. Wieku. 29S82

BUCHALTER korespondent z  praktyką poszukuje przedpo­
łudniowego zajęcia. Zgłoszenia W ick Nowy pod PRZED­
POŁUDNIE. 29827

PANNA pisząca bjcglcJ na m aszynie; z  ładnem pismem — 
i kilkuletnią praktyką biurową; poszukuje biurowej po­
sady. Zgłoszenia do Administracji Wieku za  okazaniem  
Lgt. Nr. 56359/22. 29507

MŁODA buchalterka — bjlansjstka pisząca na. maszynie — 
szuka posady tylko na prowincji; najchętniej na wsi — 
mufce objąć działalność sekretarki!; kierowniczki; ewen­
tualnie przystąpić do spółki z  gotówką i pracą. Ła­
skawe zgłoszenia do Wieku 4ood ENERGICZNA. 29713

MŁODY inteligentny człowiek z  ukcńczcnu 4 klasą szkoły  
średniej i k.ursem buchalterii poszukuje zajęcia naiche— 
tui ej na prowincji. Zgłoszenia z  podaniem warunków pod 

*,M. S .“ do Administracji. . 29784

WYJADĘ na prowincję do szycia bielizny i kraw feczyzny; 
Zgłoszenia do Adm. Wieku pod WIEŚ. _ 29926,

KLARNECISTA poszukuje zajęcia w  kawiarni lub kinie, — 
Zgłoszenia do Administracji Wieku pod KLARNECISTA 

-    — -  29927.

POSZUKUJE posady do szycia po domach prywatnych. — 
Łaskawe zgłoszenia Lwów, Bart. Głowackiego 14; parter 

=___________________________________  29916.

KAWALER lat 27 ochotnik W. P. z ukończoną 7-klasową  
szkołą i dwa lata Sem_ nauczycielskiego poszukuje ja­
ki ego-1'w lek zajęc‘a — Zgłoszenia do Administracji pod 
ZYGMUNT. '   _________ 29912.

PANNA z  początkami poszu k u je  zajęcia u krawczyn?; po_ 
siada własną maszynę. Zgłoszenia pod PROWINCJA Adm 
Wieku. 2 " 04*

MŁODZIENIEC ladj 20 z  ukończoną szkołą Wydziałową; 
służył w  wojsku jako ochotnik 3  ̂ lata posz.uRuje jakiej— 
kolwj.ek posady. Łaskawe zgłoszenia do Wieku N. pod 
PRACA. 29884

PANNA p’sząca na maszynie, z  maturą semLnarjalną ; pra­
ktyką biurową, poszukuje posady biurowej. ewenfualnje 
nauczycielskiej. Zgłoszenia pod PILNA Adm. Wicku.

: ; ___ ■ ___   29874

świtkę (na kożuchu z  krymskfm kołnierzem) f p'er— 
za gażę za wyszukanie: posady (Bank, nafta, drzew o); 
ty BUCHALTER AKADEMIK Biuro dzienników Buch— 
h.n. Legionów 21. 29866.

POCZĄTKUJĄCA zdclna siła biurowa; innejąca na m a. 
szynie poszukuje posadę biurową. Łaskawe zgł. do Adm 
Wije ku pod ŁAGODNA._________   ^-*850.

ES5P M IESZKANIA 3 S K LE P Y . 0 3 1
BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje DUŻY POKÓJ Z KU_ 

CHN1 \  Lub dwa mniejsze z  kucbmą. Zitloszenia: U en e -■ 
ralr.a Ekspedycja Oitioszeń; Krzysztofów ic z ; Sokola 4; 
*0U STO MILIONÓW. 3886

DAM mieszkanie, wikt lepszej esobfe Adm. Wieku PRO­
WIANTY. 29778

POKÓJ z wikńem a lto  bez szuka Jugoslowjanka — nŁdy_ 
cz^rr. Zsfosze-iia pod DOLARI. 29796

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje pokoju bez mebli;
śródm ieściu; osobny wchód za ndzitlame lekcji gry na
skrzypcach i dobry czynsz. Wiadomość do Adm. Włoku
KAPELMISTRZ. “  29504

WOLNE itfeszkanie wyszukam, Zgłoszenia do W :eku pod 
WYGODNY SPOSÓB. * 29845

POKÓJ z całcm utrzymaniem lub bez; z osobnem wej­
ściem  poszukiwany. Cena obojętna — dam też cukier i 
mąkę. List pod KOSAIOPOLIT za okazaniem paszportu

•  Nr. 52995 do Wieku. * 29836

ODSTĄPIĘ dwa eleganckie pokoje z balkonem od fron* 
przy tramwaju i ewentualnie z nową sypialnią. Zgłoszeń 
do Administracji Wieku pod OKOŁO 650 DOLARÓW. ^

FRONTOWY pokój ; kuchnia; światło elektryczne, zamjc— 
nię za pomieszkanie z ogrodem na przedmieściu, nawet 
za Lwowem. Wiadomość L. Kowal, Batorego 2S. 29781

POSZUKUJ]; pokoju umeblowanego. Czynsz w  złotych  
ppiskicb lub prowiantach. Zgłoszenia do Administracji — 
pod PoKÓJ. 29810.

ZA ODSTĄPIENIE jednego pokoju z  osobnem wejściem  
w ypożyczę fortepian i udzielę lekcji; także zapłacę 
czynsz } odstępne. Zgłoszenia pisemnie do Adinin'stra- 
cii pod DZIELNICA OBOJĘTNA. 29919.

POKÓJ z Wiktem albo bez szuka medyczka Jugoslawianka 
Dobrze ztfpfaci. Do Adm. pod FRANKI. 29908

SZUKAM pokoju umeblowanego z  osobnem w e jś c ie m  za 
wysokim  czyusaein; dam fonnę węgla. Zgłoszenia na— 
tychm iastowc pod URZĘDNIK NAFTOWY Adm. Wpcku

   -  29905

PRZYJMĘ zaraz uczennicę 8—13 lat na mieszkań'e i utrzy 
manie, Cena wedie umowy. Tkaczukowa ul. Grunwaldz­
ka 1; parter. 29894.%     ---------------------------

3 POKOJE' z komfortem blisko Politechniki zamienię za 
dopłatą na 4 z  komf. w  śródmieściu. Oferty szczegół o— 
wo pod , X  M.tł 29S91

STUDENCKA poszukuje umeblowanego pokoju (bez po— 
śce lV ); możEwfe z  osobnem* wejściem. Zgłoszenia mię­
dzy 2 - 3  pop. Sternberg Kafmjerzowska 43/11. 29890.

TRZY-POKOAOWE z  kuchnią mieszkalno z  pełnym kom ­
fortem na 1. piętrze; frontowe z. balkonem w cer.frura 
miast.% wraz z nowem urządzeniem do odstąpienia. — 
Oterfy pod 43C0 DOLARÓW do Administracji Wicku. 

--------------------------------------------------  -y  29887.

POKÓJ z  utrzymaniem dla 2 osób do wynajęcia. Asnyka 6
II. p. na prawo. 29666.

MIESZKANIA poszukuje słuchacz praw. Zapłaci albo za 
Ukcie. Zgłoszcnźa do Adm. pod SPOKOJNY LOK A l OR. 

  d ___  ■ 29855.

n a u k a  mms ~jmm
KURSA TAŃCÓW NOWOCZESNYCH \V* SOKOLE II. ulica 

K ętrzyńs^ego 32 pod k'crow. NTEMCZYNOWSKIEHQ. — 
W pisy od 6- 8. Towarzystwo dc bor owe. 29S03

W CZTERECH lekcjach zapoznam osoby muzykalne, z teoria 
ułatwiającą nadspodziewanie grę z pamięci na forte-planie; 
Chrzanowski — Z'morow'cza 6 29578

WPISY na 6 miesięczny kurs handlowy dla dorosłych (oso­
bny dla abiłnrjbntów) prrHjmulą so n co  jonowane przez 
MINISTERSTWO KURSY HAN IŁOWE UL. ŁYCZAKÓW 
SKA 34 OD 3—6. Kurs rozpocznie sio 15 bm. 29463

LEKCJI fortepianu udziela rutjhifrtfanp nauczycielka z 
c'z;.m 'ner państwowym ; dyplomem. Oottesman; Szpi­
t a la  32; II. P. 29929. ,

KONSERWATORZYSTA udziela tdrcjTj skrzypiec. Zgłosze­
nia do Administracji pod ZDOLNY. '  29915.

UDZ1IL'a M lekcji francuskiego*tan'o. Zgłoszenia cd 1 i pól 
do 2 ii pól ul. Eiitdrjcbów 3 , Łomnicy. 29910.

m m mmm e4a ł 2s A s t w a
ZAMOŻNY: 43-1’e fn f: separowany — szuka towarzyszki — 

nicszczuplej w  celu mafr. SAMOTNOŚĆ Adm. Wieku; 
__ _  29935;

STARSZA; separowana w łaścj^elka realności; szuka towa­
rzysza życia w  celu mafr. Adm. pod DOLA. 29934:

a a i  b z n a l e z i o n o ,  s e i

DNIA 5/10. na ul. Jfąncwski-ej; .róg W olność z  restauracji; 
zabrano przez pomyłkę ratlerkę kieszonkową; 2-letnfą 
żółtej maści. Znanego nu Pana sierżanta proszę o zwrot 
za wysoką nagrodą. Janowska 75; Pietrus. 298S0

DNIA 2/10. na ni. Ju n o w sl^ j; róg Bfonnej; nieznany pan 
odebrał dzieyjjczyce w ilczycę 9 ju csfęczsią . Oddawcy 
wysokjc wynagrodzenie. Janowska 75: Pietrus. 298RI

ZAWORA Jan unieważnia książeczkę wojskową z P. K- 
U Ostrów Pozii- r lcgitym a/':<!. Oddawcy „ nagroda w  
Admiiii stracii. " -29806

IDĄC Wałami Hemańskiemi! zgubiłam 3 kluczy na łańcu­
szku. Łaskawy znalazca zechce zwrócić do Admimstra— 
cii za wynagrodzeniem. 29917,

DOBERMAN czarny zaginął. Za dobrem wynagrodzeniem  
oddać. Dr ocet ja Mikoćascha, Kcpernikal. Biura. 3884.

W SOBOTĘ dnia 14 października zgubiłam w Rynku m ię- * 
Czy I-Szą a 2_gą złotą agrafkę; w  środku szmaragt a 
pU bokach po 1- brylanciku. — Łaskawy znalazca zechce 
unrzeim e zwrócić za dobrem wynagrodzeniem. Rynek 
17-, IŁ P. _________________________________________ 29906.

f S S H  K U P N 9  SPRZEDAŻ
MASZYNY używane do obróbki drzewa — żeflaza okazyjujo 

sprzedam. Źćłi^fcwska 123. 29376

CUKIERNICZEJ pracowmi kompletne urządzenie; walcówka 
młynek do cukju, kamienie do cukierków.^. 4 rury an­
g ie ls k i;  moc foremek do czekolady { ciast*, s.toły etc.; 
z powodu wyjazdu okazyjnie do sprzedania. — L isty pod 
URZĄDZENIE do Administracji. 29800

OKAZJA! Do sprzedania płaszcz ?. kurfjka podbita barana— 
mi. Oglądać można codziennie od 1 do 3_cicj Francisz­
kańska 17; parfer. 1 29765

LISTY Zastawne Banku Ziemskiego Kredyifowegói przed­
wojenne kupię. Leyerer; Nab5elaka 23. 29686

2 PALTA męskie używane w  dobrym stanie sprzedam; — 
Zimorow:cza 3; Zimny. > 29832

KASA Naficnale; szuba wilki; harmonium sprzedam. Iż s fy
do Wieku pod NATIONAL E. 29S37

DO NSPRZEDAN1A paliła i 2 zarzutki męskie. Szewczenki 1 
piekarz. — • 29841

KUPIE MOTOCYKL B, S. A. lub Sunbeam. Rudawski ^  
Lwów; Nab'e]aka 8. 29851

BECZKI kilkadziesiąt sztuk bukowe j dębowe od 1Q0 do 
200 Ftrowe sprzedam, Działyńskich 7, 29873

OKAZJA! Dla nowo organizujących się  odcięstr jest % do 
sprzedania komple.f instrumentów muzycznych dętych z  
przedwojennego materiału. Wiadomość’ w handlu Stefana 
Kulinowskiego; Lwów, Gródecka 13. 29788

MASZYNA dc* szycia; nożna; dobrze utrzymana za 125 
zło-jych; Kochanowskiego 21; lew y parter od 3—6.

— ----------------------------- . 2975S

KOMPLET kół nowych okutych maferjal suchy pierw­
szorzędny do sprzedania. Wiadomość nL Kurkowa 31
w ogrodzie. 29314

DO SPRZEDANIA okazyjnie płaszcz pluszowy czarny w 
dobrym stanie Raglan męski na niskiego m ężczyznę, —i 
Zyblikjewicza 51; II. p, drzwf 3, 9219

BECZKA na kapustę duża z  koniaku oraz fłuezckw do ubi­
jania ; Zyblikjewicza 51; II. p. drzwi 3. 9218

SPRZEDAM szewską maszynę, Rajhhausler.fŁpiekarska 1A
  -------------------------------------------   29805

KUPIE lub wydzierżawię wjlę lub domek na peryferii 
miasta najchętnfc-j w  okolicy Łyczakowa. Zgłoszenia pod 
WILLA do Administracji. 29702

SYPIALNIA wiedeńska; jadalnia dębowa; lustro z konsolą; 
sypialnia kawalerska "do sprzedania; Chorążczyzny 29 — 
M a t w i i  o w ski. 29940

SPRZEDAM okazyjnie maszynę Sjugera do w yszycia dziu^ 
rek palfa; marynarek; kam*zclki. Słoneczna 31/24. 29939;

KUPIE zbfory znaczków pocztowych. POD EUROPA do 
Reklamy Polskiej; Romanowiczai 10. 29938;

FORTEPIAN krótki; krzyżow y; sprzedam, Kopernika 26;
parter; oficyny; gankiem ostatnie drzwi. 29933

DWA ŚWIECZNIKI elektryczne okazyjnie do sprzedania. — 
Wiadomość Kośchiszkj 1A; inezanin. 29921.

SPRZEDAM poduszki, prawdziwe pićrze. Zgłoszenia do
Wicku New ego PODUSZKA. 29914.

PATHEGO francuskie p łyty do pafefonu prześliczne sprze^ 
dam; pięć dużych o średn^y 35; o s‘em małych .średnicy  
29. Szymona 2. podwórze; drzv.'j nr. 2. 29903.

2 PSY 3 miesięczne łańcuchowe? bardzo ostre do sprzeda- 
n ‘a. Wiadomość Kordecki-ego 8. 29900.

FORTEPIAN lęrófki mark? wiedeńskiej sprzedam. — Czyk 
Wierzbowa 1; boczna Poniuskfego (Targi Wschc'dnie( od 
2—4. 29896.

SPRZEDAM okazyjnie płaszcz damski ies'enny; _ płaszcz; 
męski; suknie wełnianą; buciki nr. 36. Potockiego 67; 
drzwi 16. 29883.

ŚWIECZNIKI dwa bronzowę n;\ elektrykę i gaz bardzo oka 
zyjnie sprzedam. Wędliidarnia GołuchowskSch 5. 29865,

SYPIALNIE dębowa, mało używaną sprzedam. R zeźncka  
H>; II. p. Horszowska. 29864.

30 MORGÓW pola I. klasy; 10 łąk; dworek ośmak; bu­
dynki gospodarcze po 750 złp. za mórg; obok Rawy R n . 
skfej; 2 km. od stacji, sprzeda Jamińskt; Mochnackiego 
18.     29857.  ----- ——---------T —  -----------------------------------------------

URZĄDZENIE sklepu korzennego w  najlepszym słar.ie do 
sprzedania. Wiadomość Dwernickiego 46; I. p. przez po­
dgórze. 29833,
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FABRYKA MASZYN

Dr, G A S P A R Y  & Co
Murkrandad bei l.eip*ig.

K a t a lo g  Nr. 232 b e z p ła t n ie .
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u ntititMnt)' 15 atet stóiti 53 ma*® (TriS)

P A R C E L E
gośefóca, w Jowoinej wielkości — 

w cenie od 100.000 do 120.000 Mkp. za sążeń kwadr, 
oraz budynek murowany, powala i dach zniszczone, 

mury zdrowe, grube — sprzedaje -9941
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